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Lord Runciman wysłał list do Hitlera? - Narada w Berchtesgaden - Jakie będzie sta­

nowisko Niemcó w sudeckich? 
Wa r s z a w a. (Tel. wł.). Za]ed\Vi~ 

Partia Niemców Sudeckich ogłosiła 
komunikat, iż Hanlein nie widział się 
! Hitlerem. tenże przvwódca Niem<;ów 
sudeckich Konrad Henlein pojechał do 
Berchtesgaden, i jeszcze w dniu ogło­
!zenia komunikatu pod wieczór odby­
la siQ 3-godzinna r07:mOWa z kanele­
rlem Rzeszy Niemieckiej przy udzia­
le ministrów Hessa, Goringa i Goebbel­
I&. 
G6ring wyjechał wieczorem z Berch­

'esgaden, Henlein zaś pozostał tam je­
jJcze na dalszych rozmowach, w któ­
ch miał wziąć udział jeszcze wezwa­

przez Hitlera kierownik polityki 
ranicznej Niemiec, Ribbentrop. 

od wpływem Runcimana '1 
.~6wi~ jednak, że wyjazd Henleina. 

o H\Uera nastąpił pod wpływem Run­
cimana, który za pośrednictwem Hen­
leina wysłał list do Hitlera z wyraże­
niem przekonania. że wódz Rzef'.zy 
Niemieckiej przyzwoli Niemcom sudec­
kim na prowadzenie dalszych roko­
wań z rządem praskim na zasadzie no­
wych projektów Pragi. Może i była 
Jakaś inicjatywa Runcimana w tym 
sensie? 
Koła dyplomatyczne w Berlinie nie 

wiedzą zupełnie, co Hitler uczyni pod_ 
czas zjazdu w Norymberdze. Obiega­
ly pogłoski, że do Norymbergi zosta­
nie zwołany parlament Rzegz~'. ażebv 
wysłuchać deklaracji Hitlera, lecz już 
im zaprzeczono. Mówią też, że Hitlet; 
oglosi "ideowe zjednoczenie wszyst-

Rozbitkowie na morzu 
K o p e n h a g a. (PA T) Statek duń­

$ki "Esbjerg" spotkał na Morzu Pół­
nocnym silnie uszkodzoną jolkę. Jak 
się okazało, w jolce tej znajdowali się 
dwaj Polacy pochodzący z Gdyni, nie­
~ki :W-Ietni Józef Kankrowski (?) i 18-
ietni Tadeusz Nykel, którzy wyruszyli 
w dn. 10 sierpnia jolką z Gdyni, a w 
jniu 22 sierpnia wyszli z portu Hunde­
)(ed w dalszą drogę do Londynu. 

\\' czasie burzy jolka doznała bar-
10 poważłl~'ch u szkodzel1, tak że zda­
a brŁa na laskę fal. \V ciągu ostat­

!:rh trzech dni oba.i żeglarze nie mieli 
.uż żadnego pożywienia. 

Zaloga du6skiego tatku trosk liv ·ie 
taj ęła się uratowanymi. 

kich' Nieme6w z Rzeszą", jak to juz 
uczynił min. Hess w Sztutgar­
cie w Uie(1:t.1elę, ale me jest to .leszcze 
pewne, gdyż oświadczenie swoje ma wy­
głosić pod koniec tygodnia norymber­
skiego, a przedtem miałby się upewnić 
u mocarstw zachodnich, jak by taką 
deklar{l.cję przyjęły. 

Akcja Ribbentropa 

mu poinformować się w Warszawie, 
jak się sprawa przedstawia. (w) 

W Berchtesgaden 
B e r l i n. (Tel. wł.). O godz. 

przybył do Berchiesgflden nl'zvwód~a 
Niemców sudeckich Konrad HenIem, 
który natychmiast udał się do kanc­
lerza Hitlera i odb~,,-ł z nim kilkogo­
dzinną konferencję w obecności za: 
stępcy kanclerza Rudolfa Hessa l 

Ambasador angielski sir Neville marsz. Goringa. O god.z. 19 marsz. Go­
Henderson do te.i chwili nie mial spo- ring wraz z małżonkę, odjechał pocią­
sobności zetknięcia się z Hitlerem, na- giem specjalnym do Berlina. 
tomiast . Ribbentrop, dowiedziawszy W kołach politycznych zapewnia­
się o przyjeździe a~basadora, natych- ją.. że wizyta Henleina u Hitlera na­
mIast poszukał z mm kontaktu. stąpiła na życzenie Runcimana, który 

Doniesienia o rozmowach POISkO-/ wierzy w tendencje pokojowe HenIei­
angielskich wywolał,v w Berlinie lIuże na i cl/atego pl·osił go o przedstawie­
zainteresowanie j Ribbentrop natych- nie Hitlerowi memoriału. 
mia..«t polecił ambasadorowi ioltke- Hell1ein Ny.iechal z Pl·agi \V nocy na 

210 łysięc.y walczących 
dostało się do-niewoli 

San'toloty narodowe botnbardowaly okolice Bm'celony 

B u r g o s. (ATE) Oficjalny sprawo­
zdawca radiowy w Salamance donosi. 
że liczba jeI1ców wziętych do niewoli 
od chwili rozpoczęcia kroków wojen­
nych w Hiszpanii wynosi 210.230. Licz­
ba ta obejmuje dość znaczną ilość żoł­
nierzy republikańskich, którzy dobro­
wolnie przeszli na stronę narodowców. 

B a. r c e lon a. (P A T) Dziś rano 

zbombardowały pJ·z~·b .de z :\[aJorki sa­
molot)' narodowe miejscowość Pala­
mos w okolicy Barcelony. Wyrządzo­
na szkonv sa znaczne 

W on'egdajszych walkach powietrz­
nych wojska powstfllicze strąci ł.v 9 sa­
molotów. wczoraj zaś strącono jeszcze 
2 aparaty. 

Hitler przyjaźnie mówi o Francji 
Wywiad francuskiego pisn'ta ~ Hitlerem - Kancler~ potępia 

bols~ewi~nł 

P a ryż. (PAT) "Je Journal" przyno- większy błąd". 
si obszerny wywiad z kanclerzem Hit-I O ile chodzi o stosunki francusko­
lerem. niemieckie, to kanclerz Hitler oświad-

Po scharakteryzowaniu podstaw spo- czył, że w ciągu całej historii Niemcy 
łecznych i ekonomicznych narodowego miały z Francją liczne zatargi, lecz nia­
socjalizmu, kanclerz Hitler wypowie- mniej są to narody pochodzące z tego 
dział się za współpracą międzynarod.l- samego pnia i w historii swej wymie­
wą. "Narody europejskie - mówił - są niały między sobą idee, służyły sobie 
stworzone po to, aby współpracować ze wzajemnie przykładem i nauką, zatem 
sobą w dziedzinie wspólnego rozwoju mają mniej przyczyn, aby się niena­
gospodarczego. Wojny, a zwłaszcza o- widzieć, niż żeby się wzajemnie podzi­
statnia, winny być traktowane jako naj- wiać. 

Niedziela, dnia 4 września ł 938 

Symbol naszych czasów 

czwartek samochodem. W yjazd jego 
nie za koczył praskich kół politycz.. 
nych, ponieważ Henlein bardzo często 
spotyka gi.Q z Hitlerem, a jego wczo­
rajsza wizyta u Hitlera zapowiadana. 
była przez koła angielskie już w śro­
dę· 

Cz,,"artkowa konferencja HenIeina 
u Hitlera nabrała dużego znaczenia, 
ponieważ odbyła się po konferenćji 
prez~'denta Benesza z przedstawiciela­
mi Partii Niemców Sudeckich w spra­
wie nowego projektu praskiego do­
tyczącego utworzenia kantów narodo­
wościowych w Czechosłowacji. 

$łowacy a projekt Ilantonalny 
Bratysława. (PAT). W związku 

z informacjami, jakoby rząd czeskosł0-
wacki z.amierzał rozwiązać z.agadnie­
nia narodowościowe w Czechosłowacji 

r przez wprowadzenie ustroju kantonal­
nego, "Slovak" stwierdza, że Słowacy 
bez względu na to, jakie wyjście .wy­
bierze rząd, z góry kategorycznie sprze­
ciwiają się każdemu rozwiązaniu, któ­
re 'v jakikolwiek sposób naruszałoby 
całość Słowacji. Rząd praski winien 
pamiętać o tym, że Słowacja tworzy 
niepodzielnę, jednostkę i że rozwiąza­
nie, nie respektujące tego faktu lub 
sprzeczne z wolą Słowacji, nie będzie 
uznane. 

Wypoczynek lorda Halifaxa 
L o n d y 11. (P AT) Minister spraw 

zagranicZllych lord Halifax opuścił 
wczoraj przed południem Londyn, uda­
jąc s ię do swej posiadłości w Yorkshire. 
Lord Halifax utrzymywać będzie jed­
nak w czas ie wckeendu st.ały kontakt 
z Foreign Office. 

Krwawa bójka 
I \Y a r s z a w a. (Tel. w1.) Przy ul. 
Gę,i ej nrzcd dom em nr 6 wynikło krwa­
We zajście na tle kOllkurencyjnym mię­
dzy dwoma cz\"Ś c i cielami szyb wn;t.a­
WO\\TCh. W pe~' nej chwili jeclen z· cz.-­
cicieli. Władysław Mącz~r cki, dobył zza 
thole\\"\' noża i zadał cios Moszkowi 
\!oncaiowi. Rann~' w klatkę piel'siow~ 
UpatiI, zalewając się krwią. 'V~- nikło 
natychmiast zbiegowi sko. Spr.awca 
chc iał uciec. jednak dzięki intpr­
Viencji pJ'zechodniów zos tał ujęty 
P:zez posterunkowego. Monraż, odwie­
!Iolly do Pogotowia, zmarł. Badany 
llącz!'cki zeznał, że Moncaż odbierał 
lnu gospody w dzielnicy: żydowskiej, 

Metr. ~leDty[~i lile[i u~fiinilowinie nalwi~k 1~1~~i[~ 

Pozbawiaj~c go chleba. {w) 

Charakterystyczny proces parocha grecko-katolickiego w Gródku Jagiellońskim 
L w ów. - Przed lwowskim Sądem 

Okręgowym na sesji wyjazdowej w 
Gródku Jagiellońskim zasiadł paroch 
grecko-katolicki z Uhel'zyc Niezabitow­
skich ks. Pacławski, oskarżony o u­
krainizowanie nazwisk parafian. Ks. 
Pacławski skazany został na 7 mie­
sięcy więzienia. 

W czasie przewodu sądowego ujaw­
niono, że , kuria metropolitalna grecko-

katolicka we Lwowie nakazała du­
chownym w okólniku nr 6789, by przy 
wydawaniu metryk zmieniali nazwi­
ska o brzmieniu polskim na ukraiń­
skie (np. Chmiel na Chmi1 itp.). 

Metropolitą grecko-katoli ckim we 
Lwowie jest, jak wiadomo, ks. arcyb. 
Szeptycki. Nazwisko jego nie po raz 
pierwszy w~·micniane jest w rzędzie 
kierowników akcji "ukra)nizowania" 

~fałopolski. Olbrzymie sumy, jakimi 
na tę akcję dysponuje ks. metropolit~, 
~zereg demons tracyjnych posunięć i 
wystąpiCll, stwarzają uzasadnione, 
zdaje się, wrażenie, że ks. metropolita 
Chętniej występuje w roli "fllhrera" 
wojującego separatyzmu ukraińskie.., 
niż w roli duszpasterza. 
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o beatyfikację królowej Jadwigi 
~ Deklaracja uchwalona- przez zjazd teologów w Krakowie 

- Kraków. (PAT) W czwartek za­
kończyły się 3-dniowe obrady zjazdu 
teologicznego. 

W godzinach rannych obradowały 
poszczególne sekcje, po czym odbyło si~ 
wspólne plenarne posiedzenie Polskie­
go Towarzystwa Teologicznego i Związ­
ku Zakładów Teologicznych pod prze­
wodnictwem ks. pro f. Szydeiskiego. Na 
posiedzeniu tym uchwalono m. in., że 
następny zjazd Polskiego Tow. Teolo­
gicznego odbędzie się w Lublinie za 5 
lat. Poza tym powzięto uchwałę, aby 
zarządy obu towarzystw teologicznych 
podjęły prace nad połączeniem obu 
obradujących stowarzyszell w kierunku 
utworzenia jednej organizacji pod 
nazwą "Związek Polskich Towarzystw 
Teologicznych". Po wspólnym zebra­
niu plenarnym dokonano na zebraniu 
organizacyjnym Związku Zakładów 
Teologicznych wyboru nowego zarządu 
z ks. prof. Mystkowskim jako prezesem. 

O godz. 15 w obecności ks. metropo­
lity Sapiehy odbyło się zebranie plenar­
ne. na którym, po referacie ks. pro f. 
Lewandowskiego "O zadaniach Instytu­
tu Wyższej Kultury Religijnej", o. Wo­
roniecki omówił sprawę beatyfikacji 
królowej Jadwigi, przy czym wskazał 
na znaczne trudności, jakie powstały 
wobec podania przez niektórych histo­
ryków błędnej daty urodzin królowej. I 

Zebrani uchwalili następującą de­
klarację: 

"Teologowie polscy, zebrani w Kra­
kowie w murach prastarej Wszechni­
cy Jagiellońskiej, nierozerwalnie złl\­
czonej z pamięcią królowej Jadwigi, -
głęboko przejęci podziwem dla Jej wiel­
kiego ducha wiary i gorliwości apostol­
skiej, a także dla jej umiłowania wie­
dzy Bożej, dla której na tronie wśród 
trosk rządów państwem, zawsze czas 
znajdowała, - pomni jej zasług wobec 
"'7działu teologicznego, którego założe­
me od Stolicy Apostolskiej uzyskała i 
k~óremu własnymi klejnotami zapew­
mła utrzymanie w przededniu śmier­
ci, - wdzięczni za tak zdumiewające w 

~ Zjazd w Norymberdze 
War s z a wa. (Tel. wł.) Według 

doniesień napływających z Niemiec w 
poniedzi.ałek nastąpi uroczyste otwar­
cie kongresu w Norymberdze. Otwarcia 
ma dokonać kanclerz Hitler. Akt 
otwarcia będzie poprzedzony biciem w 
dzwony we wszystkich kościołach. Te­
goroczny zjazd będzie stał pod znakiem 
niemczyzny z-agranicznej. W piątym 
dniu ma się Odbyć apel delegacyj Niem­
ców z-agranicznych, które w tym roku 
liczniej niż zwykle zjadą. się z wszyst­
kich krajów. Podobno deleg.acja z Pol­
ski i z Wolnego Mi,asta Gdai1ska ma 
być wyjątkowo liczna. W koł,ach nie­
mieckich utrzymują, że z Polski ma 
przybyć około 5 tys. Niemców, co przy 
obecnej sytuacji nie jest bez znaczenia. 
Grupa Niemców sudeckich ma sięgać 
15 tys. osób. 

Na kongresie przemawiać ma także 
HenIein, który zabierze głos bezpośred­
nio po. kancJ.erzu. Podczas otwarcia 
zjazdu Henlein ma znajdować się przy 
boku kanclerz-a. (w) 

Niemcy z Polski 
na zjazd w Norymberdze 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na tego­

roczny zj.azd partyjny w Norymberdze 
wyjeżdża duża ilość Niemców z Polski. 
Szczególnie licznie przedstawiać się bę­
dzie udział Niemców z Małopolski i 
Wołynia. (w) 

Hitlerowskie prawa 
w Gdańsku 

G 11 a ń s k. (pAT). Senat wydał de-

jej młodocianym wieku zrozumienie 
wszystkiego, co łączy się z potrzebami 
duchowej kultury polskiej i z promie­
niowaniem tej kultury na wschód, -

składają uroczysty hoJd jej świetla­
nej pamięci i zobowiązują się nie szczę-

dzić wysiłków, aby szerzyć jej czeŚĆ w 
kraju, prostować tak bardzo jeszcze roz­
powszechniane o niej błędne mniema­
nia i tą drogą przyczynić się do przy­
śpieszenia chwili. kiedy Stolica Apostol­
ska pozwoli nam czcić ją na ołtarzach" . 

Armia chińska cofa się w popłochu 
Zdecydowane uder$enie tcojsk japo'łlsldch - Zestr$elenie 

1'1' chińskich bOfftbowców 
S z a n g h aj (ATE). Ofensywa ja- obecnych ' działaniach wojennych na 

pOllska na północ i południe od Jang- tym odcinku odgrywa lotnictwo ja­
Tse doprowadzila na zasadzie infor- pońskie. którego naloty bombowe nie 
macji z Nankinu do zachwiania całe- dopuszczają do ponownej koncentra­
go frontu chińskiego. Na południe od cji uciekających oddziałów chińskich. 
Jang-Tse japońska kolumna uderze- Admiralicja japońska komunikuje 
niowa przerwała drugą chillską linię dzisiaj, że w czasie wczorajszej walki 
obronną i maszeruje obecnie na Tei- powietrznej około Nam-Houng, w od­
An. którego zajęcie może doprowadzić ległości 150 km od Kantonu, zestrzelo­
do całkowitego odcięcia armii chiń- nych zostało przez samoloty j'apoń­
skiej skoncentrowanej w sile 20 dywi- skie 17 maszyn nieprzyjacielskich t y­
zyj w rejonie masywu górskiego Lu- pu bombowego, konstrukcji brytyj­
Szan. Wiadomości japońskie dono- skiej. Straty japońskie we wspomni a­
szą poza tym, że wojska chińskie są I nej bitwie powietrznej wynoszą - we­
doszczętnie zdemoralizowane i cofają. dług tych źródeł - dwa str~cone sa­
się w dzikim popłochu. Wielką rolę w moloty. 

Dwójka polska \v finale 
Verey musi stanąć do międzybiegu 

M e d i o l a n. (Tel. wł.) W piątek 
rozpoczęły się tutaj mistrzostwa wio­
ślarskie Europy. W pierwszym dniu 
odbyły się przedbiegi, które rozlosowa­
no dla trzech konkurencji, w jedyn­
l<ach, dwójkach ze sternikiem i po­
dwójnych. W pozostałych biegach od­
będą się natomiast tylko biegi fina­
łowe. 

Startujący na mistrzostwach tego­
rocznych Polacy, Verey w jedynkach 
oraz dwójka polska Kurylowiez-Mani­
tius ze sternikiem Bąclerem, wzięli u­
dział w przedbiegach piątlwwy-ch. Pod­
czas gdy dwójka poznańskiego AZS 
zakwalifikować mogła się dzięki zaję­
ciu w swym przedbiegu drugiego miej­
sca, to Verey w przedbiegu jedynek 
zajął dopiero trzecie miejsce. Chcąc 
się zakwalifikować do finału niedziel­
nego, Verey musi stanąć do sobotnich 
mi ~dzrbiegów. 

Amb. włoski w londynie 
L o n d y n. (PAT) Wczoraj rano 

ambasador włoski Gr.andi odwiedził 
Foreign Office i odbył dłuższą rozmowę 
z lordem Halifaxem na temat sytuacjI 
mi ędzynarodowej. 

Posiedzenie francuskiej 
rady ministrów 

P a ryż. (P A T) W czoraj rano pod 
przewodnictwem prezydenta Lebruna 
odbyło się posiedzenie rady ministrów. 
Premier Daladier przedstawił sytuację 
ogólną. Bonnet przedstawił obecny 
stan będących w toku rokowań dyplo­
matycznych. Posiedzenie trwało prze­
szło dwie godziny. 

Egipt! 
K a i r. (P A T) Dziennik "Ahram" 

donosi, że Ministerstwo Wojny bada 
projekty fortyfikacyj na wybrzeżach 
Morza Czerwonego. 

Tenże dziennik podaje wiadomość 
o wysł,aniu wojsk egipskich na granicę 
palestyńską.. Przyczynę. tego zarządze­
nia był atak powstańców arabskich na 
stację Khan Yunes, położoną w odle­
głości kilku km od granicy egipskiej. 

Ogółem odbyły się w tych trzech 
konkurencjach po dwa przedbiegi. Wy­
niki ich były następujące: 

J e dy n ki: I przedb.: Hasenoerl 
(Niem.) 7:19,3. 2) Runi (Szwajc.) 7:20,8, 
3) V e r e y (P o l s k a) 7 :38,3, 4) Fran­
cja 7:44,8. II przedb.: 1) Steinleitner 
('Vł) 7:35,9, 2) Czechosłowacja 7:39, 3) 
Węgry 7:57,3. 

D w ó j k i podw.: I przedb.: 1) Wło­
chy 7:02,4, 2) Belgia 7:09,4, 3) Szwaj­
raria 7:15,6, 4) Francja 7:24,4; II przed­
bieg: 1) Niemcy 7:03,1, 2) Węgry 7:13, 
Ju~o!łławia 7:15,7. 

D w ó j k i ze st.: I przedb.: 1) Wło­
chy 7:53,7, 2) P o l s k a (Kurylowicz­
Manitius, st. Bąc1er) 8,02,9, 3) Francja 
8:04,3, 4) Belgia 8:11,4, 5) Szwajcaria 
8:16,6; II przedh.: 1) Niemcy 7:54,3, 
2) Jugosławia 7:54,8, 3) Dania 8:01,7, 
4) Holandia 8:15,7 .. 

Za zdradę tajemniC 
państwowych 

B e r l i n. (PAT) Wczoraj rano wy­
konano wyrok śmierci na 3B-Ietnim Er­
neście Weisserze, skazanym 16 czerwca 
rb. za zdradę tajemnic państwowych 
z,a kradzież. 

Węgiel pod Rzeszow®m 
R z e s z ó w. (PA T) W Chmielniku, 

pow. rzeszowskiego, odkryto przypad­
kowo złoia węglowe na głębokości 1 
metra. Przy dalszym kopaniu na głę­
bokości przeszło 3 metrów odkryto dal­
sze złoża, które ~rowadzą w kierunku 
Rzeszowa. 

Węgiel eksploatują miejscowi wieś­
niacy, paląc nim u siebie w kuchniach. 

Zjazd Unii Parlamentarnej 
War s z a w a. (Tel. wl.) Na zjazd 

Międzynarodowej Unii Parlamentarnej 
przybędzie do Warszawy około 120 po­
słów i senatorów z różnych krajów. Do 
Warsz.awy przyjechali już dwaj delega­
ci Sejmu litewskiego. Z Londynu przy­
będą dw.ą.j przedstawiciele Izby Gmin, 
oraz dwaj przedstawiciele Izby Lordów. 
Obrady toczyć się będą w gmachu Sej-
mu i potrwają. do 8 bm. (w) 

kret o nowym prawie małżeńskim w • 

• g 

CO PISZĄ INNI: 

Trzeba krajać sprawiedliwiej 
Najpopularniejsze pismo wsi polsk~ej 

Wielkopolanin" zwraca uwagę na me­
proporcjonalność wyn~grodz~ń w naszycn 
urzędach. Pismo podaje w kIlku konkret­
nyc~ wypadkach wysokość za~obkó'Y nit­
szych pracowników czy urzędmków l dyg. 
nitarzy: 

"W administracji jeden pobiera 100 
złotych miesięcznie, a inny. do ~rzech 
tysięcy złotych. W sądowmctwle 81\ 
pensje od 125 do 1.100 złotych. W polio 
cji państwowej od 150 złotych do 700 zl, 
W kolejnictwie od 100 do 1.000. Na pocz· 
cie od 60 do 1.000. W wojsku od 137 do' 
3.000 złotych. 

"To są uposa1:enia zasadnicze, a oboli 
nich istnieją jeszcze dodatki "funkcyj­
ne" i "słu~bowe", które niejednokrotnie 
dochodzą do wysokości zasadniczego u· 
posa~enia, czyli 1:e je1:eli ktoś pobiera 
1000 złotych uposa~enia zasadniczego, 
to otrzymuje drugi tysiąc jako dodatek 
"funkcyjny". W administracji dodatki 
te wynoszą miesięcznie od 100 do 1.00') 
złotych, w szkolnictwie od 5 do 500 zło· 
tych, w sądownictwie od 50 do 2.000 zl, 
w policji od 40 do 600 złotych, na pOe!· 
cie od 30 do 500 złotych, 8 w wojsku od 
75 do 3.000 złotych. 

"Z takiego stanu rzeczy pracownicy 
państwowi nie sa, zadowoleni i doma­
gają się sprawiedliwego rozdziału upo· 
sa~enia. 

"J e1:eli kraj jest biedny i szerokie ne­
sze rolników, robotników, rzemieślni· 
ków i ni~szych pracowników państwo. 
wych 1:yją wprost w nędzy - to nie 
mote tak być, 1:eby jedni zarabiali za 
duto. a inni głodowali. 

"Trzeba p_omyśleć o tym i sprawie· 
dliwiej krajać "bochenek chleba" mię­
dzy dzieci jednej matki - Ojczyzny." 

(fe) 

Klęska p. Snopczyńskiego 
Jak donosi "Wieczór Warszawski":' 

"W Warszawie odbyło się ostatnio 
zebranie zarządu głównego Związku 
Stowarzyszeń Chrześcijańskiego Rze· 
miosła R. P. Na zebraniu tym, w któ­
rym wzięli udział przedstawiciele rze­
miosła poleSkiego, krakowskiego, kie­
leckiego, poznańskiego, wileńskiego, lu· 
belskiego i warszawskit'go, omawiano 
sprawę kongresu rzemiosła chrześcijań· 
skiego, wejście w ~ycie nowellzacjl pra­
wa przemysłowego oraz projekt utWIJo 
rzenia powiatowych związków cechów. 
Zebranie, na którym zP.szło parę incy­
dentów, między innymi p. B. Magien., 
protestując przeciw po~tępowa1\\u. liT! 
zydium. opuścil salę obrad, zakońa:y/ 
się porażką posła Snopczyńskiego, gdy! 
projekt Związku Izb Rzemieślriiczycb 
tworzenia powiatowych związków C~ 
chów jednomyślnie zostal odrzucODY.' 

Nie jest to pierwsza klęska "wod!!' 
rzemiosła polskiego, p. Snopczyńskieg~ 
Najwa1:niejszym niepowodzeniem nief~r. 
tunnego "reformatora" rzemiosła polskl~ 
go było zdecydowane potępienie przel 
wszystkich rzemieślników mieszanycb 
związków cechowych. Polityczna gra ~ 
Snopczyńskiego nie udała się· 

Znani "nieznani sprawcy" 
Narodowe "Słowo Pomorskie" w 8~ 

"Fałszywa opinia zagranic} o polsce" p, 
sze: 

"Niewątpliwie. zagranica fałszplii 
nas sądzi i przez to krzywdzi. NarM 
pol~ki bowiem w ~adnym razie nie pi 
zwoli się u~yć jako pomocnicze D8rzr 
dzie do przeprowadzania zaborczyr~ 
planów niemieckich. Nie sądzimy. br 
dyplomacja francuska lub angielska' 
tym nie wiedziała. Je~eli jednak ta~1 
krzywdząca Polskę opinia utrwala ~. 
na łamach prasy zachodnio-euroP/;' 
skiej. mamy to do zawdzięczenia OJ 
komu innemu, tylko naszym gaz~!D~ 
"sanacyjnynl". One to'w zagadDJ!DII 
Czechosłowacji powtarzają pacierz II 
Berlinem, co na Zachodzie musi w)'t~ 
rzać fałszywe mniemanie o polsce, la 

to stanowisko sprawia, ~e "motemr.1 

opinii europejskiej zawisnąć w pOllll 

trzu." . 
"Nieznanych sprawców" w tym tY. 

pad}{u nie ma." 

d~i~~~~!'~7!~~i~~K{O]OJ~_ Włosi usuwają lvdów ze szkolnictwa 
rogoniewicach pod Wierzchosławica- Uchwalony wniosek min. wychowania narodowego - Obrona rasy w szliolach faszystowskich 
mi przeszła w czwartek wieczorem ka-
ta~.trofalna. burza. Wichura zrównała Rzym (PAT). Wczoraj rano odbyło samo ograniczenie stosowane będzie do kademij, stowarzyszeń naukowych.

i 

z ziemią. stodołę i oborę w zagrodzie się pod przewodnictwem Mussoliniego osób tej rasy na stanowiskach docentów związków.literackich. Studenci rasy J:; 
Malowej. Zginęło 8 sztuk bydła, 10 ponowne posiedeznie . rady ministr6~. i asystent~ów uniwersyteckich. dowskiej, którzy rozpoczęli iu~ stu, 
świń i koń Bykowskiego z Inowrocła- na którym uchwalono szereg zarządzen. Do SZKol posiadających prawa pań- w wyższych uczelniach będą Je DlO: 
wia, który w tym czasie przebywał we M. i. uchwalono na wniosek ministra stwowe nie będą również przyjmowani ukończyć. ' .1 

wsi. wychowania narodowego prawo mają- uczniowie rasy żydowskiej. Za osoby rasy żydowskiej w raDl!,~ 
Poza tym dwóch parobków, miano- ce na celu obronę rasy w szkołach fa- Z dniem 16 października 1938 r. za- tej ustawy uważani są ci wszyscy. k 

wicie Michał Dąbrowski i Franciszek szystowskich. wieszeni zostaną w swych czynnOŚciach rzy urodzili się z rodziców 2ydóII' .. 

Ciegielski, odnieśli ciężkie obrażenia, Na zasadzie tego prawa, tak w szko- wszyscy nauczyciele rasy ~dowskiej w względu na to, jaką obecnie Wyzn
i
, 

w czasie ratowania. dobytku MałoweJ. lach państwowych, jak i prywatnych z szkołach publicznych oraz uniwersyte- religię. 
W stanie ciękim przewieziono ieh do prawami państwowymi. nie będą mo- tach. W tym samym dniu wykluczeni 
szpitala w Inowrocławiu. 4 gły nauczać osoby rasy żydowl"kiej. To ,zostaną cz10nkowie rasy żydowskiej a· 



Z NASZEGO STANOWISKA 

Rzemiosłu trzeba zapewnit rozwój 
Ustrój kapitalistyczny przesyconJ'1 wym i socjalnym w stosunku do war­

ouchem nerwowej spe~ulacji nie stw~. sztatów kształcących uczniów zamy~a 
rzal dobrych warunkow do rozwoJu zupełnie doplyw nowych, młodych Stl. 

TzemiosJa. NiesJusznym jednak okazal Stwarza to w rzemiośle upadek wiary 
się pogląd, że jego rola społeczno-gospo- we wJasne siły i utrudnia stale i kon­
darcza już się kotlczy. sekwentne prowadzenie walki o zmia· 

zaJsc muszą jeszcze głęboko sięgające 
zmiany. Konieczna np. jest zmiana u­
stawodawstwa podatkowego i socjalne­
go, w punktach dotyczących nauk i rze­
miosła i szkól zawodowych oraz przy­
wrócenie pełnej roli cechom, przyznanie 
przez Pallstwo''''e instytucje kredytowe 
rzemiosłu polskiemu niskoprocenlow6-
go i jak naj szerzej rozpowszechnionego 
kredytu, urządzenie hurtowego zbytu i 
zakupu bez pośrednictwa obcego, zwięk­
szenie zakresu i natężenie propagandy 
istniejących i powstających warsztatów 
(zwłaszcza większych mog-ących zaspo· 
kajać potrzeby dalszych okolic czy czę· 

ści kraju), wreszcie unormowanie cha­
łupnictwa i umożliwienie chalupnikom 
samodzielności. 

Postępujący rozwój mechanizacji i nQ istniejącego stanu rzeczy. 
k0ncentracji przemysłowej, a z drugiej Ze względu na usiłowania usunię­
strony rOZ\\'oJ etatyzmu i wzrastające cia Żydów z naszego życia gospodarcze­
obciążenie podatkami zahamowały w go przed rzemiosłem polskim w opar­
dużym stopniu rozwój rzemiosJa. zni- ciu o szerokie rzesze uświadomionych 
szczyć go jednak calkowicie nie mogły. polskich odbiorców zjawiają się duże 

\Vchodzimy obecnie w okres, który możliwości dż",ignięcia się zajęcia 
zdaje się zapo,viadać dla rzemiosła lep- przez rzemioslo należnego mu miejsca 
sze zrozumienie jego roli w życiu spo· i roli w naszych wsiach, osadach i mia­
leczno-gospodarczym i lepsze warunki stach. 
jego rozwoju. Aby rozwój rzemiosła był zapewnio-

"V Polsce przy braku większych ka- ny, w strukturze organizacyjnej jego 
pitaJów a nadmiarze rąk do pracy i sla-
bym uprzemysłowieniu, siłą konieczno­
SCJ zagadnienie rzemiosla będącego 

dziedzi ną wytwórczą i przetwórczą, wy­
suwa się dziś na czolo. Obecne poloże­
nie rzemiosła polskiego jest ciężkie ze 
względu na jego zażydzenie i na ogólny 
układ stosunków społecznych. 

Zydzi bardziej liczebni, związani or­
ganizacjami, które występują solidarnie 
w obronie swych interesów, rozporzą­

dzający większymi środkami material­
nymi, organizacją kredytu, oraz posia­
dający w swym ręku surowcowe pla­
cówki hurtowe i źródła wytwórcze, ze­
pchnęli i uzależnili od siebie większość 
polskich rzemieślników. 

Do tego dodać należy brak dostatecz­
nego zrozumienia i poparcia ~e strony 
spoleczetlstwa w walce z przewagą Zy­
dów zalewających rynki nasze tanią ale 
naj gorszą tandetą, nie odpowiadające in­
teresom rzemiosla ustawodawstwo, oraz 
rozbicie cechów i organizacyj zawodo­
wych, kierowanych niejednokrotnie 
przez ludzi mających malo z rzemio­
slem wspólnego. 

Sytuację tę pogarS7.A eoraz 
wicksze uboż~nie wsi małych 

miasteczek, ską,d rekrutuje się w 
większości żywioł rzemieślniczy, co przy 
uciążliwym ustawodawstwie podatko-

Z satyry pOlitycznej 
Zaraźliwy przykład 

- Skąd pani ma ten piękny zega­
rek? 

- Mą:. przywiózł mi (JO z Paryża. 
- No i cóż, zadowolona pani z nie-

go? 
- Gdzie lam! Chodzi tylko 40 go­

d:.in na tydzieli! 
"Express Poranny". 

"Piast" i wybory 
Prasa cytuje zabawny dialog z nie­

rlziclnc,i audycji raclir,wcj Szczepka i Toń­
ka. i\iepozbawiony on jest i aktualnych 
momentów pOlitycznych: 

Podczas wczorajszej audycji radio­
wej z udziałem Szczepka i T01lka za­
szedł następujący niezwykle charakte­
r,ljstyczny takt. Oto Szczepko, gwarząc 
lobu::,c1'sko o starych dziejach Polski i 
mówiąc o Piastach zastal zainterpelo­
wany prz('z T07lka: 

- A kto tego Piasta na tron wy-
niósł? 

- Były wybory. 
- Takie z/oyczajne wybory? 
- A jakie! 
- Już mi, Szczepciu, nie opowiadaj 

takich bajek, bo jak to możliwe, żeby z' 
tnl;ich wyborów dopuścili Piasta do rzą­
dów. 

Lirznip l':rhrnna pllh]ic7.l1oŚ!' r.arl'ago­
wala na tpn fJ't\gment burzli\\ yJlll okla­
skauli które trwaly przez dlugi czas". 

, "I. K. C." 

Ver~reitung der J'uden 
D unter 0,5 vH 
~o,sbis1,0 • 
Q1,O - Z,O. me z,o • 4.0 • 
lEI) 4,0 • 6,0 • 

~6,o • S,O • 
• t,o vH und mem-

Niemiecki urząd statystyki państwowej, opierając się na najświetszycb źródłach 
międzynarodowych, wydal mapę rozmieszczenia Żydów \V Europie (częściowo w 
Azji i Afryce), którą reprodukujemy .. Im czarniej na mapIe - tym więcej Żydów. 

Przygwożdżone."rewela(je~' p. Wańkowicza 
C~y ]Jan HI elcltior za]Jlaci 5 tysie.cy ~lotych na FOS 

Prasa wile(Jska ogłasza list otwarty, 
podpisany przez ks. Nikodcmu Kozłow­
skiego ks. Ant. Udaiskiego, p. Augustyna 
IIa\\"all;:ę p. Halinę Dębicką i ks. Gedymi­
na Pileckie'go. 

W liście tym czytamy: 

wicz potrafH udowodnić .. l;:rążenie lw]r-jek 
nalewek". podczas wspomniane'go śniada­
nia, wówczas zgodzimy się wpłacić na 
rzecz FO~ 5 tysięcy złotych. \V przeciw­
nym razie wzywamy do tego p. M. 'Vań­
kowicza. 

,,3) Fantazja poetycka p. 'Vallkowicza 
dopatrzyla się .. mnogiej czerni asysty bi­
skupiej". która w rzeczywistości składała 
się z dwóch towarzyszących Mu księży i 
dwóch kleryków." 

Ciekawe, co teraz odpowie na to zna­
ny p. Walikowicz i czy zaplaci 5000 zl na 
FO~? 

żydZi z Polski pod zastaw 

"P. Melchior \Valikowicz w "I\urierze 
Porannym" z dnia 14 lipca rb .. w artykule 
pt. "Gdzież ona, wiara sprawiedliwa", ta­
kie cZ~'ni reminisc'encje sprzed dwuletnie­
go s"'cgo pobytu na plebanii zabrzeskie-j 
archidiecezji wileńskiej, z okazji wizyty 
kanonicznej naszego arcypasterza: .,Ja­
dlem śniadanie z arcybiskupem Jałbrzy­
kO\Y3kim. I\a stole piętrzy ty się arcydzie­
ła kulinarne. '\lokolo siedzieli notable 
i mnoga czeni asysty biskupiej. Z szare­
go kOlica krążyly kolejki na lewek i ośmie­
le-ni cywile poczęli opowiadać dobrze mi Prasa donolli, że wśród żydostwa łódz­
znane skądinąd anegdoty ale w wydaniu kiego żywo omawiana jest sprawa uwię­
kanonicznym" . . • zienia grupy turystów z Polski, w liczbie 

"'spółuczestnicy śniadania z arcybi- 20 osób. w czym kilku 2:ydów. 
skupem podpisani na liście oświadczają: WycieCZKa ta, zorganizowana przez 

• • • O' ś· biuro ,.PoHour", będące w ręku Żydów, 
"My Jal.o wspóluczestmcy owe-..,O ., ma- d ł 'd k· 'ó . k' h T k ' 

dania z arcybiskupem" i p. Wańkowiczem .. u ~ a Się o I1IJ w eur?peJs JC. .a SJ~ 
oS,wiadczamy: Jakoś złożyło. że orgalllzatorzy wycJeczkJ, 

' . .1) );ie je'it zgodne z prawrlą. by na ów- mimo iż od uczestników pobrali ustaloną 
rze~nym śniadaniu krą7yły kolejki nale- taksę z góry. w ::-Jicei nie opłacili hotelu 
wek i z calą tanowczością stwierdzamy, i calą grupę turystów zatrzymano pod za­
i,ż alkolJo!owych n~pojów wó.wczas nie u- staw. do czasu zaplacenia należności. 
l~'\\'a !IO, ):1 k w ogole. ZgO(~ n le z .pr·a we~ Nie mo:i.na tu mówić o wewnętrznych 
OI.)('\lląZllJ'\(,~·lll ,w na'iZPJ arrhllllcrczll .. pr'awach żydowskich "d 'ż wvcieczk 
lIZ\ II" a II II' Ir'lIlIkow alkołlolowyrh podczas . • ' to.\ • . a or 
\\ i·i'.~·t kUllollil"i'./Iyrll T,a plebaniacll jest ganlzowana hyła .pod .szylrlrm Po.lsln i. t~­
nip<!of!lI";i'.czaIIlP. I gO ro~lzaJu kombmacJe podrywają OplUJę 

,,2) Gdyby jednak p. Melchior 'Vańko- PolskJ za gralllCI\-

• 
Ani grosza Zydowi! 

) 

SŁONECZN~ ZEGA.R 

;;.. ,,~, . . . ~. ,.. .. 

WieŻ'l polud niowa ZamKU królewskiego 
w Warszawie, po calkmoitej prze buda. 
wie, otrzymała ostatnio piękny zegar. 
słoneczny, zW1·acającll vl0agę artystycz~ 
nym wykonaniem. Tarcza zegaru poza 
oznaczeniami godzin posiada również u­
klad systemu słonecznego ze znakami 

zodiaku Fot. E. Fikus 

P. Jan Szembek ambasado­
rem przy Watykanie? 

Prze-d kilku dniami poruszyliśmy spra­
wę długotrwałego wakansu na stanowisku 
ambasadora Polski przy Watykanie. O­
becnie droga, okrężna" bo przez amerykań­
ska, agencję prasowa, "United Press", nad­
chodzi wiadomość, że wakuja,ce po śmier­
ci 'Vladyslawa Skrzyńskiego stanowisko 
'\m,basadora Po Iski przy Stolicy Apostob 
skiej niebawem ma być obsadzone. 

Nowym ambasadorem ma został - we­
dług "United Press" - p. Jan Szembek, 
podsekretarz stanu w Min. Spraw Zagra~ 
nicznych. 

Naturalnie trzeba odczekać, czy wia~ 
domość ta się sprawdzi. W każdym razia 
dziwne sa, drogi, jakimi polska opinia pu­
bliczna dowiaduje się o interesuja,cych ją., 
ważnych sprawach z dziedziny naszej poli .. 
tyki zagranicznej. 

Część za "sanacją" -
część za socjalistami 

w prasie żydowskiej w dalszym ciągu 
toczy się dyskUSja na tpmat udziału Zy~ 
dów w zbliżających się wyborach samorza,~ 
dowych. Prasa żydowsl{a wszystkich kie .. 
runków politycznych jest zgodna co do je; 
dnego, a mianowicie, że Żydzi w obecnych 
antyżydowskich nastrojach, musza, być 
skonsolidowani. Spór toczy się tylko o to, 
kogo mają poprzeć: "sa nar ję" czy socjali~ 
stów. ,,\V tej sprawie - pi ze "Unzpr Ex .. 
~res~"" - konsolidaCja jest nie do pomy~ 
slenta ... 

Czyli - jak z tego wynika - część ty; 
dów pójdzie rio wyborów z "sanacją", 
czc;sc zaś opowie się za socjalistami. 

Polacy muszą z tego wyciągnąć prak .. 
tyczne wnioski. 

"Ozon" gorączkowo szuka 
zwolenników 

'" a r s z a w a. (Tel. w1.) Na zebra­
nia placówek okręgowych Zw. Legioni­
stów i Peowiaków zapadają. uchwały o 
konieczności zasilenia "Ozonu", oraz u­
chwały wzyw,ające. do wsL<;;powania do 
tej org,anizacji. (w) 

Wysiedlają żydów 
z pogranicza Śląskiego 

Polacy na Górnym Ślas!<u z zado­
wolenien1 powitali akCje ·wlaclz, które 
na mocy ustawy opasie pogranicznym 
wysieclla.i~ poza obr<;;b Śląska niepo­
żądane elementy, w szczegÓlności nie 
mając.\·ch określonego ;r,róclła docho­
dów Życló,-" zajmując~Tch się rozmai­
tymi cif'mn~'mi sprawami, jak np. p. 
se}"st,,·etn, nielegain~·rn handlem dewi­
zami, pJ·zemytem itd. 

Ż~'dzi ci są ocbylani przeważnie do 
miejsc 1Jroclzenia. 

g 

Omijajcie żydowski~ sklepy I Nie daicie dzieciom gorszącego przykładu kupowania u Żyda! Złotówki, 
komunistyczne 'w szkołach na dane przez Was Zydowi, obraca ten wróg Wiary i Narodu na iaczejki 

demoralizowanie i bolszewizowanie Waszych ukochanych dzieci! 



Proces o głośne zajśda w Kadzidle 
Narodow4:Y nie chcą mieć żydów ~a jarmarkach - Zeznania świadków i wyrok 

I I L.o m ż a, 2. 9. - Sąd Okręgowy w 
Ł?mzy rozpatrywał sprawę 6 narodow­
co.w, oskarżonych o udział w zbiego­
:WIsku przeciwżydowskim na dorocz­
nym jarmarJ,u w maju rb .w Kadzidle 
pow. ostrołęckiego. 

. Bilans slrat wedlug aktu oskarże­
rua wygląda następująco: "Zdemolo­
wa~o 7 straganów iydowskich, prze­
'wrocono wóz z drobiem i nabiałem, 
:uszkodzono nabiał i towary galanteryj­
fI e, stłuczono 7 szyb oraz lekko potur­
howano kilku Żydów. Wkrótce Żydzi 
pouciekali z jarmarku i cale zajście 
~lik",:id.owało się samoistnie. Pokrzyw­
dzem Zydzi oceniają swe straty na 
kwotę około 1.000 zł." , 

Przewód sądowy, podczas którego 
zbadan.o 30 świadków, w t ym policjan­
tów, Zydów i wieśniaków, na ogół 
zgodnie potwierdził przel)ieg zajścia, 
jako spokojnego OdTuchu ludności pol­
skiej, nie życzącej sobie żydowskich 
straganów. Straty żydowskie, zda­
niem świadków, były minimalne, np. 
komendant policji w Kadzidle o!<reśla 
je na 175 zł, prowadzący dochodzenie 
przodownik służby śledczej zeznaje, że 
,,"ybito zaledwie 7 szyh, słowem straty 
żydowskie są minimalne. 

Świadkowie ustalają, iż wśród lud-

losowanie 4-pł·OC. Premj. 
. ' pożyczki Dolarowej serii III 

(Bez gwarancji). 
Dnia 1. bm. odbył,o się losowanie 4 proc. 

Prem. Pożyczki Dola rowej serii ITI-e j, Wy­
losowa1llych zosta lo 100 premii na ogólną 
sumę 75000 dolarów. a mianowicie: 

'0 ono dol. - nr. 66'2.'5'26. 
8000 dol. - nr. 367.100. 
3 ono dol. - nr. 53659. 230123. 629736, 
1090 dol. - nr. 221190, 252709, 3451559. 

877380, 1377679. 

ności polskiej nie było nastrojów nie­
przyjaznrch przeciwko policji, lecz 
tyl~o wobec żydostwa. 

Swiadkowie policjanci na ogół zgo­
dnie w~'dają dobrą opinię o oskarżo­
nych, dotąd zresztą niekaranyeh, po­
rządnych rolnikach. 

Obrońcy oskarżonych narodowców, 
pp. adw. Adam Mieczkowski z Łomży 
i p. Stefan Niebudek z \Varszawy, wno­
sili o całkowite uniewinnienie oskar­
żonych, bowiem zajścia nie były wy_· 
mierzone przeciw policji i miały spo­
kojny i łagodny przebieg, oraz że stan 
faktyczny zajścia nie może być zakwa- ' 
lifikowany jako zbiegowisko karalne, 

ale jako wykroczenie karane w trybie 
adm i n istracyjnym. 

Sędzia Bebłowski wydał następują.­
cy wyrok: skazał wszystkiCh 6 oskar­
żonych, każdego na karę sześciu mie­
sięcy więzienia z art. 163 k. k. tj. za 
udziaŁ w zbiegowisku publicznym, za­
liczając odbyty areszt tymczasowy, a 
dwu spośród nich - Sysce i Puław­
skiemu - zawieszając wykonanie ka­
ry. Środel<: zapobiegawczy - areszt -
w stosunku do głównego oskarżonego, 
42-letniego Stan'isława Łaszczuka, ojca 
6 dzieci, został uchylony. Obrona za­
powiedziała wniesienie skargi apela­
cyjnej. (S) 

Bezprawne konfiskaty prasowe w Gdańsku 
Hitlel'owskie'l'ł'tu ldecr'0'łVJ1ikowi ' lJolicji cTwelzi o nie(lopuszcze­

nie polskich pism d o gda1iskich PolaT~ów 
G d a ~1 s 1<. (Tel. wł.). Konfiskaty oto, by ludność gdallska pozbawiona 

prasowe w Gdallsku trwają w dalszym hyła całkowicie gazet polskich. 
ciągu. Codziennie prezydent policji 
zarządza konfiskatę najróżniejszych 
pism polskich. "Kurier Poznański" w 
ciągu ostatniego tygodnia uległ kon­
fiskacie dwa razy za artykUły wstęp­
ne, zajmujące się sprawami Gd.al1ska. 
Zarządzenia gdal'lskiego prezydenta 
policji wyraźnie wykazują, że chodzi 

Przy tych konfiskatach jest oczy· 
wiste, że władze gdańskie naruszają 
jawnie przepisy konstytucyjne. Toteż 
należy oczekiwać, że rząd polski upo­
mni się w Gdańsku o to, by "polic­
majster" nie przekraczał s\\'oicl1 kom­
petencyj. (p) 

z M~edzynarodowej Wystawy Filmowej 
W nr e :necji oceniono 186 filmó'w, u'ytu'Qł'zonych 

w 18 państu'ach 
st.ahl "Olrmpia" (z olimpiady berliń­
skiej) i film "'łoski "Luciano serra pi­
lota", o nuty na tle walk w Abisynij i 
gloryfilmjący potęgę lotnictwa Italii. 
Film ten, produkcji "Aqui.la-Film", 

Ze świata 
Ulewne deszcze, jakie spadły w dolinie Gud~ 

brandsdalen w prowincji Opland. zalaly znaczne 
obszary, a straty wyno~za kilka milionów koron. 

* W Wiedniu rozpoczał się sensacyjnr llrOt;eS 
przeciwko dziennikarzowi AleksandrOWI Salkm­
dowi (ŻYdowi). Proces ma ujawnić caly system 
kOFupcyjny. jaki panował za czasów urzęd<,wa­
nia min. Ludwiga. szefa biura prasowego przy 
urzędzie kanclerskim. 

* Prezyd~nt policji wiedeńskie.j wydal ode:z;we 
wzywająca kupców do usuwanlR obcych wyra­
zów. a szczególnie francuskich, z szyldów skle­
powych, listów firmowy ch itp. 

* Sportsmenka rumu !'iska p .. Mariea S.tirbey 
dopuszczOJlR zostala do egzaą1mu. dla pIlotów 
wojskowych. P. Stirbey· będ~le ~'le9. zapewn,e 
drugą obok córki prezydenta 'I urcJI pilotką wOJ­
skową. 

* Delęgntami Anglii na nadchodzaCrą..ses,ill Li· 
gi Narodów będzie lord Halifax -. m!n .. sPraw 
zagran., lord Delawarr - lord taJnej ,Pleczecei 
oraz Evan Wallace - podsekretarz stanu',w MI­
nisterstwie Skarbu. 

film japoński "Patrol". puch.ar M~n,: 
Wychowania Narodowego - fIlm n:e­
miec1d "Dom J'()dzinny". Puchar mIa­
sta Wenecji - film angielski "Ksią.­
żę Azim". Poza tym przyznano m~da­
le i plakiety pamiątkowe. 

Z filmów polskich odznaczenie god­
ne uwagi zdObył !ilm dokumentarny 
"Geniu!>z sceny" - wytwórni , P AT, 
który uzyskał medal za kreację aktor­
ską Solskiego. 

100000 zł na budowę~ 
kościoła 

W ubiegłym miesięcu wygrała Jedna z 
mieszkanek Nadwórncj kwotę 40000 do­
larów w czasie ciągnienia pożyczki dola­
rowej. Uradowana wielką wygraną kobie­
ta ofiarowała obecnie 100000 złotych na 
budowę kościoła rzymsko-katolic1dego w 
Nadwórnej. Ponadto wybranka tosu obda­
rzyła znacznymi sumami ubogich człon­
ków sw~j rodziny. 

Składki i pokwitowania 
500 dol. - nr, 350, -178704. 389214. 809448 

977:132 1032156 1081606 1097686 1284237 

Wen ecj a. (PAT). Jury VI Mię­
dzynarodowej Wystawy Sztuki Fil­
mo,vej w \Yenecji dokonało rozdziału 
nagród_ W posiedzeniu JUTY wzięli u­
dział przedstawiciele pal'lsl,w biorących 
udział w wysiawie. 

Ogółem w ciągu 9 dni wyświetlono 
86 filmów długometrażowych i 80 kró­
tkometrażówek. Udział w wystawie 
brało 18 państ~. 

nakręcony został pod kierownictwem W administracji pisma naszego z!oźono w 
Vittorio Mussoliniego. dalszym c,iągu: , '_ 

1288987. 
100 dol. - nr. 20285. 22'21:1. 27719. 37994, 

_57849. 80713, 12044;'l, 1.32278. 143829, 147088. 
t75807, 205825, 2.32992, 238287. 2.5.3426. 284916. 
327569, 341331. 3608i4, 362140. 363300 369265. 
375053, 379127. 380176. 399241, 421.)78. 46300Q, 
469106, 51344.2, 535509. 574978, 574189, 600003, 
634472, 635187. 637170. 640391. 641458, 65fl640, 
700285. 731840. 738575. 767432. 7 -10:10. 793323, 
818108, 83l8!'!9. 861786, 862:380. 862571, 864918, 
900324. 926930. 945848. !ł59()60, 939076, 961389. 
965213. gno/z, 980325, l00140~. 1007555, 
1023925 1027898. 1037060. 10-12681, 10053258, 
1078631, 1116412. 1166854, 1199833, ]263092, 
1290378, 1330899, ~3357ł8, 1368300, 1419644, 
1469417, 1447023. 

Pierwszr puchar Partii Faszystow- NA BUDOWĘ KAPLICY W HRYNKACH 
skiej przypadł w udziale filmowi ame- . NA WOŁYNIU:. . 

Poza kOlllmrsem nagrodę specjalną. 
wystawy za wyjątkową wartość tech­
niczną i artystyczną otrzymał mm 
Walta Disney "Śnieżka i siedmiu ka­
rzełków". Jest io, jak już donosiliśmy, 
pierwsza długometrażowa kreskówka 
dźwiękowa i kolorowa genialnego A­

rykaIlskiemu"Przygody TOI?a ~awye~ I . N. N., Jan;ilwwo, ku uczczefllU św. A-?­
ra", drugi puchar zdobył fIlm ItalskI dl zeJ~ Boboll ~O,-,,,, razem z poprzeumo 
G· V d'" P l' . pokwltowanyml 116,2.5 zt. 
"lusepp~ er l. uc :lal' lury nnę- Na pomnik Serca Jezusowego: Dnia 31. 8. 
dzynarodowego przyznanQ ogólnie iil- 1~38 r. wyplac\li»my Komite~owi. Budowy Pom-
mom francuskim mka 62.50 zł. Na nowo zlozono. Cecyha Ber-

- . nacka 2,- zł. 
Pierwszy puchar Volpiego zdObyła Na Stow. Pań św. Wincentel!:o A PaDlo par. 

N Sh f 'l llK " A t" św. Marcina: M. R. z podziekowaniem sw. orma earer za l m "H'lana n on1- l<Jkspeclytowi za pomoc j prośbą o dal"zą opiekę 
na", drugi puchar Volpiego - Leslie 1.-, razem .z pp'PI'zeclnio pokwitowanYIJli' 5.- ~ł. 

H d f 'l p' l'" Na .~Cautas . okr. POZD.: Wypłaclhśml. dnIa merykanina. owal' za I m" Jgma lon. 31. 8. 11138 r. na ręce kil. Jasińskiego 10 .- zł. 
Puchar pierwszy Minist~rstwa Kul- Dla d~ieci bezrlom~ej_ rodziny. Hancy~ów z Puchar 

odznaczenie 
sobą: film 

Mussoliniego, najwyższe 
wystawy, podzielą między 
niemiecki Leni Riefen-

t L l . d b ł f l' f'l GlIllszyna. Anna NOWICka, kolom a Żerzen. 5.-nry UC Owel z O y rancus n 1 m złotych. 

,,\Vięzienie bez krat", puchar drugi -

SPRAWY GOSPODARCZE 

Wspólnota Interesów 
produkować będzie samochody 

Interwencja 
stowarzyszeń kupieckiCh 
War s z a w a. (Tel. v,rl.) Stowarzy­

szenia kupieckie mają wystąpić do Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, orał. 
Ministerstwa Spraw '''ewn. o jednolite 
uregulow.anie godzin handlu w całym 
p.:i.llstwie. Stowarzyszeni.a twierdzą, że 
przekaz,anie władzom pow1atowym ad­
ministracji' ogólnej' godzin otwierania 

Pocz({tkou:o zaklady 'Inontować będą san'wchody niemieckie, 
po dwóch latach przejelą na wlasne{ p'rodukcję 

W ,a r s z a w a. (TeL wł.) W najbliż­
szym czasie ma być zdecydowan.a spra­
wa przyznania Wspólnocie Interesów 
kOllces ji na zakłady budowy samocho­
dów. Przech;tawiciele tego przedsiębior­
stw,a podpisali nową umowę przcd­
'wstępną w spr,awie montażu s.amocho­
.dów niemieckich w Polsce. 

części wyrabi.anych w kraju. i zamykani.a sklepów poszczególnych 
\V razie udzi-eleni,[t tej koncesji część miejscowości doprowadziło do chaosu. 

kontyngentó.w na przy\vóz gotowych Gdzieniegdzie w soboty z,amyk,ają skla­
samochodów z Niemiec będzie z,astą- py dopiero o godz. 21, nie jest przestrze· 
piona na przywóz części samochodo-

I 
gana zasada ID-godzinnego czasu pl:acy, 

wych. :Możliwość tę uwzględnia za- a często jest stosowany 14-godzmny 
wart.a w lipcu umowa handlowa z dzień pr,acy, co niektó:ue starostwa apro-
Niemcami. (w) bują. (w) 

"E~~~,~ęG~~~~~~h~ft~,e~~:;:z:ntul~~ K:asy bezprocentowe na z·lem-la(h wschodn. 
cą cały niemiecki przemysł samochodo- U 
wy. Wspólnota Interesów poza s·amo- . . ... 
chodami ciężarowymi i autobusami z.a- AkCja tworzellla chrześcIJańsl{]ch kas O dutej intensywności te·go ruchu na 
.rniel'z-a montować także popularne m,a- k.redytu bezprocentowego daje na. t~renJe ziemiach wschodnich świadczy i to, że ilość 

't -k' DK\Ąi'" i Adler" zIem wschodlllCh bardzo d{)'bre wYnIkl. Sta- tych kas na tych ziemiach stanowi 40 pct 
szyny'.l o mEl:I 1 " " . tyst:\"ka wykazuje, że na dzień 25 kwietnia wszystkich chrześcij1a(lskich kas bezprocen-
PrzeJscJe całkOWIte na wł.asną produk-

I 
rb. istniało na ziemiach ,vschodnich 152 towych w całej; Polsce. 

cję ma nastąpić w ciągu lat dwu. Po czynne kasy, . co uW'zględnia]'ąc n ,epelne Z dwóch stołecznych central tego ruchu 
tym terminie samochody będą produ- dwa lata tej akcji, nalety uznać za wynik szczególnie żywą dzi ałalność na ziemiach 
kowane przez \Vspólnotę callwwicie z bardzo poważny. wschodnich prowadzi Zjednoczenia Chrze-

• '-I 1111 111111 1111111 l 111111 1111111111111111 1111/1111 II llltll/II 11111111111111111111111 II 11 II IIIlInllllll IlU 1II11111111J11 U III 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 

I Liceum - Gimnazjum - Szkoła Powszechna I 
l , Zgromadzenia Kupców m. Łod.zi I. 
§ al. Prezydenta Naru.towicza 68 telefon 115-31 § 

I ~)rzyjD.nją codziennie zapisy Ii:andydatów I 
! Egzaminy wstępne rozpoczną się w sobotę, 3 września, rb. o godz. 9 rano. I 
... n 16 865 a Początek roku szkolnege poniedziałek, 5 września r. b., o e-odz. 9 rano. ~ 

~lIl1l1l1lU1IIłlWllllłIlIlIllUlIlUllllllłlll1llll111llllllłllllłllllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllII li 111111111 lIlI II li 1I1111111 II II II 1111 11111111 II III II li II 1111 1111111111 II II III II 1II II II 1111111 1111111111 1I111111l111 III lIlIIIII' 

ścijańs'kich Kas Bezprocentowych Kredytu 
R. P. oraz Towarzystwo RozwojiU Ziem 
Wschodnich. Dzięki tym instytucjiom całe 
woj. południowo-wschodnie i wołyńskie po­
kryły się siecią chl'ześc i jaIlskich kas bez­
procentowych. 

Akcja chrześcij'allskich kas bezprocen­
towych na t~'ch terenach, której znaczenie 
gospo'darcze i niegospoda'l'cze je~t oczywi­
ste, winna się cieszyć jak naj szerszym po­
parciem ęałcgo społeczeństwa. 

losowanie bonów Funduszu 
Inwestycyjnego . 

W dniu 1 września 1938 r. wylosow~ne zosta· 
ły do umorzenia bony Fund,,~Zl.1 Inwestycyjnel!'o 
ozna('zone numerami: :2 745. 151ii5. 2·J 7G3. 25121, 
26340. 37 752. 38793 - we wszystkich 10 seriach 
wypuszczonych na pocl~bwie rozporzl\rlzenia 
ministra skarbu z dnia 10 listopada 10l\l\ r. (Dz. 
U. R. P. nr 89. noz. 694). WyJoso\"ane bC\I1Y 
wykupywane są nrzez kasy Urzędów Skarbo­
wych po 100 zł za bon 25-zlotowy. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z C z, 2. 9. 1938. - Żyto 14-14 25: 
pszenica 1n~10.2~; jęczmień I st. 14.50-14.15 TI 
st. 14.25- 14.5(f; owie~ 14- 14.25; otręby żytn i e 
10.1~-11.2~; otręby pszenne m. 11.25- 1175, śr . 
11,75-12,25. gr. 12.50-13: mąka żytnia lWI, 24 ,25 
do 24.75: mąka pszenna 65'1, 31.50- 32.50. 

K a t o w i c e. 2. 9. 1938. - Żyto 1Ii,75-17: 
pszet11c;t cz. 22.50-23. jedno 22- 22.50, zb. 21.50 
do 22: Jęczmie!'i przem. H-li,50. past. 16-16.50: 
owies jedn, 16.75-17.25. zb. 15,75- 16,25: otrehy 
żytnie l0-l0,50; otreby psz~nne gr. 12.25- 12,75, 
śr._10.7ii-11.2ii, m. 10-10.5Q; ruqka żytnia 65'1. 
26,,,0- 27: mąkap~zenna 65'1, 3ó!.~O-3;;,50 . 

. Ł ~ cl Z, 2. 9. 19'13 - Żyto 1;;.2;;- 1550; psze­
mca Jedn. 21-21,50, zb. 21.23- 21.'>0: j(>czmi@~ 
PI·zem. 14.50-15; owies jedn. lłJ.2!)-1675, zb. 
15,7:i-16.2;;: otręby !i:ytnie 9.;;0-9.7,;; otr~hy 
~~zeJ.lne _~I·. 10,2.j- l0.!'iO, gr. 10.50- 10.7:>: m~ka 
zytnuł r,:)'I. 25.50- 26,50; m'lka pszenna 65'io 3ij,50 
do 36,50. 

L w ó W. 2. 9. 1038. - :11 y to I st. 15.25-15,50, 
II ~t. 15-15.25: pszenica cz. 21.2·5- 221,50. zb. 
23:7D-24. biala 25,25-2.).50, zb. 24,25- 24.50: iel'z, 
mień pnem. 15.75-16.25, past. 13,50- 1375' o­
~ies I 8t._17-17,25, II st. 1G.50-17; otręhy'żyt­
flIe 8-8.2~; otręby p~zenne gr. 9,75-10. §r. 'l75 
do 9, m. 10- 11: maka żytnia 65'10 2:5.7;)- 2625; 
m~kll pszenna G.W. 36-37. 
_ War s z.n wa, 2, 9. h/1I8. - Żyto 14 75 rlo 

1".30; p~zel11ca cz. 2:;,25-23.71) j, 22.2~- 9275 zb. 
21.7;;-22.25; jęczmieJI I st. 15:1)0-16. n-st. 1;;,25 
do 15.50: owie~ I st. 15,75- 16.25. II st. 1450-15, 
nowy 14.2~ -14,7;;: otreby żytnie 9- 9.50: ot"ebY 
n~7:.ellne gr 11.7:;- 12,2;;. śr. 11-11.50, m. 11 do 
11..,0: m,ob ~"t"la Gil'l , 23,50-24.25' mąka pszen' 
na 6'::;'1, 34 3;;,;)U. ' 



-
Hrabia (ek - hańbidei rasy i oszust 

btystka fil'mowa i polityka 

Pismo gdallskie o aferzyście żydowskim i germańskich panienkach z najlepszych 
domów 

Urzędowy orsran narodowo-socjalisŁn'z­
ny W. 1\1: Gdallska "Der Danziller Vorpo­
sten" przynosi w j('c!nym z oslatni..:h 
swych numel'ÓW \\ ielki reportaż kl'vmma­
listyczny, zatytulowany .. Arehom' Icek 
l\ronpnberg alias hrabia ConU de Mon­
tecol'on'1. - Żyd polski zdemaskowany 
Jako halibiciel ra;;y (Hassenschander) i 0-
szu-.r·. 

\V reportażu tym znajdujemy hljt~7.e 
szczegół~' afer~', 1<lol'a jest dZIś najwlęk· 
S7.ą.. arzl\Olwipk dorrawtly maI" bu j Jj), 

ca sensacJa ,.stota Ilzo\Vanł."wr- JUŻ od 'ja­
ru lat pod sztandamlUl swastyki ·Gdan 
sJ.;a. 

* ,.Dohaterem" tej afery jC'''t wspomnh· 
ny w tytule Ż~-d lódl..ki, urndl\my - 'uk 
się UO\\·illdujemy z urzędówkI gJań 'k.I~; 
- w Lodzi w I'nku 191:2. liczą(':V więc J~'-I 
siaj lat :.'6. Od wC7.e"nrj mlodości wykazy· 
wał on ci użą .. ruch li wość" w na jr07.IfHl. 
itszych kierullkach: g'l'U S;)\V a I :-Jajplerw w 
CZL'chosłowacji, potem czvnnv był w ja­
kiejś organizacji syjonistyczne] w Au­
strii. z kolei znś został - nauczy.:ielfm 
!limIlR~tyki w .Jugo lawii. 1 tam długo 
jednaJ, nic popasal: po kr6tłdm pobycie w 
Grccji "pl'Zcszmuglował się" niplegalnie 
do Palesl~·n~·. gdzie pracowal jako robo­
tnik na plantacjach pomarailcz. 

\\rrdRlon~' pr7P7. wladzc z Palestyny po 
dlui'.:::zej wędrówce po różnych kralach 
przNlO::'!RI się do Polski. gdzie ~o arcszto­
wano, po czym ska7.allY zOi'fał na rok 
więzienia za uchylanie sl~ od służby woj· 
skowej. 

kcl<: T<rouenberg "odsiedział" iednak 
tylko siedem mieSIęcy: wypUSZC7.0ny 1-
wip,7.ienia w marcu roku hieżącego osiadł 
w Gdańsku występując tu jako rzekomy 
w'zędnik generalnego konsulatu ,,,lo· 
~k irgo pod zmyślonym nazwiskiem Gio­
yanlll !\!ontecorona albo hrabia Conti de 
l\IonteC'orona. 

W tym charakterze - cytujemy ciągle 
7.a .. Danziger Vorpo:;ten" - zawieraJ zna­
jornośd z dziewczętami z najlepszych 
rud7in niemiecki('h w Gdailsku; z relacji 
llrzp,r1ó\\"ki l!r1al'i~kiej wynika. że dziewczęta 
te z cflla gotO\ .... o~cią obdarzały p. hrabie­
go Conti de Montocorona najdalej idący· 

Slys7.eliśmy. że podobno nie ma. być 
zarJnego nacisku na urzędników, by 
wstr,powali do "Ozonu". Na żadnych 
urz~clników - ani ze strony starostów. 
ani Łe;i; innych czynników administra­
cyjnych. 

Czy nie jest to jednak naciskiem. gdy 
naczelnik wydziału magistratu mja­
!'ta Poznania prze!'yła urzędni­
kom pi~mo, którego tekst powtarzamy 
poniżPj za oryginalem, jaki niespodzia­
nie znalazł się na naszym biurku reda\{­
cyjnym: 

Ohóz Zjrrlnoc7.rnia Kftrodo\Ycgo 
(.\drcs. który ze zrozumialych względów 
opu:>zczamJ'.) 

Przp,sylam \v załf\czeniu blankiet de­
klaracji' prz~'stąpienia do Obozu Zjedno­
czenia J\'arodo,vel!o i proszę. o ile WPan 
zclC('~'d uje się zostać członkiem Obozu, o 
wypełnienie deklaracji i nadesłanie jej w 
zamkniętej kopercie na moje nazwisko: 
ul. Grunwald7.ka 2,2. pokój 7, Wydział 

Opieki Społecznej. 
Dla orientacji podaję, te wysokość mie­

sięcznej składki członkowskiej wynosL 
1) dla pracowników fizycznych i -

umyslowych, zarabiających do 
1jO zł netto micsi~cznie . • , 0.25 zł 

2) ella pr~lików fizycznych i 
unwslo\\"ych. zarabiających po· 
nad 150 żł nl't!o do 2.'iO zł netto 0,50 zł 

3) dla pracowników umysłowych, 
zarabiających ponad ;2j() zł do 
jO~ zł netto . . .. , . , , 1,00 zl 

ł) dla pracowników umysłowych 
zarabia.ią('~·ch ponad jO~ zl netto M% 
uposażenia np!lo. 

(porlp.) :'I [trr. Stal'zonek 
Członek Bady Obwodowej O. Z. N. 

na m. Poznań 
:'If,.ż zaufania w Z. :'II. w Poznaniu. 

7,awaczyć należv, że pismo to spo­
rządzone jest na papierze widocznie Za­
rządu Miejskiego i uI'zęclo\~'ą maszyną, 
którą dysponu.ie p. naczelnIk. 

Nie kwef'ł ionujemy lego. ź-e p. mgr 
Słarzonek może prywatnie być sobie 
członkiem .. OZOIlU", Dziwim.v się jed· 
nako jal, może t.vlulo\\"ar sit;> .. mE?żem za· 
ufani·a w Zarząclzie Miejskim". 
w czym upatrywać należ:, nacisi, mo­
ralny, i lll.y\\"ać miejsldell środków 
Łe('l1nicznych do spraw, ktÓr..e przecież 
z tym 7,arządem nie mają nic wspó~ne­
go. SrodziE'\HIĆ !'oir należy. ŻP odrow1ecJ · 
JllP CZVI11liki 7:1illtr"",'li:1 "ie' la sunl\nL 

mi wz!!"l~dami. .. Pan hrabia", by móc 
tym l'kulecwiej orlgl'~'wać rolę Don Jua­
na. udzielał w Gdali"lw lekcyj Języka ano 
gielskiego: stale przy tym !losił odznakę 
wło~kiej partii rasz~'stol\"skiej i występo­
wał wszędzie z niphywalym tupetem. 

* A7. po kil1,u mirsi<łcach po\\inf:ła mu 
się nlJg-a: zdl'llla;.kowala go zrc;;zta nie 
policJll gOall",ka. alE' jedclI 7. rze<'z~'wl;.t~·ch 
urzędników kc,n,.ulatu \\"Io~kit'g-(l, któr~' 
ujrzał .. pana Itl'allir!!(," w lr<llll'l z ka\\ iar 
nr z odznal,a parlii fa'z~"'to\\,.kiej i bd 
zain!rygowall\,. kim zacz iest posiadacz 
tej odznaki. Dopipl'o na donip~it'nie owe· 
go urzędnika .. hrabia Conli d~ :\iontoco­
rona" osadzony 7.o"lal przez policję pod 
kluc7.C'm. 

M/Jżna sobie \\-)'ohrazić. iaką kon~tl'r­
nacje zJt'ma.;,l\fJ,,-anie .. palla hrabiC';::-o" 
w\,wolalo "-,,rod I<nbiet. z ktor~'rni utrzy 
nj\'wal on blit;-.ze stosuld\i. Jak stwierdza 
.,Danzigt'r Vorpof'trn" ,.pan hl'abia-' za· 
razil jPdnf\ z nich chorobą ,n·nerycl.l1ą.. 
wskutek czego musiano skicl'o\yać ją do 
szpitala, pra\\ tlopoclobnie zaś taki sam 

los czeka takie ~dele innych dziewC7!ą.t. 
A dziewczzęta te - ja.k podkreśla urzę­
dÓ"'ka l:((huil'ka - pochodza, .,durchweg 
aus gulem Hause" (bez wyja,tku z dobrych 
domów) ... 

* Opisawszy <;zCZE'gólowo tę .,smakowitl\" 
his!(jri~ .,Der D::1nzigl~r Vorpos!po" wyra· 
ża IIbnle\\"anir. że Icek f(l"onE'llbrr~ fal­
<: ... hrabia Conti d(' _Montocorona będzie 
mógł b~'ć w Gdarl;;ku sn,rlzony tylko o 
OSZUi't\\"o, natomifl>:t ominie ~o kara za 
.. z1ta{lbirnie l'aSY", w \Volnym Mieście 
brak bowiem do 'tej pory o(}pO\viNlniej u­
sta wy ka I·m'.i. 

Cala :lfel'a - o którei z nietajoną 
.,Schad"'nfreudc" rozpisuje się prasa ty­
do"",,,k:l. c~·t\ljf\c opis~' urzędówki ~dań­
"lu ej. - i('~t nirwątpliwic jeszcze jcrlnym 
pn'ykla<łt'rJl dr~trllkcyjnf'g-o dzialania l.y. 
rlów w;'l'ód spolC'C'zells.!w aryjskich. Z 
t1rug-il'i slron\' niplęgo widać jest z cno­
tq dziewic g('rmańskich nawet znajlep· 
sZ~'ch rorlzin, jak to wyni1cn choćby z re· 
lacji gdail!'kir,!!O or~anu pal'l.r.inego, nace· 
chowanr.i Zl"C'c;zta, w tym względzie po· 
dziwu godn[\ szczerością ... 

----------.. ---_. 
Odcięła sobie rekę i wydłubała oko 
bo słały się przyczyną zgorszenia - Straszny czyn sfanaty­

zowanej kobiety 
L o n ci \ 11. - ~Irs Ilanyel1, matka łogę. Okrwa,,-iona matka rodziny po­

licznej l"odzill~', cz~ tala głośno wiec7.Q- "róciła do jadalnego i zabn'.ła się do 
rem biblię. Ci~~taniu przysłuchiwali dal~zcgo czytania biblii ze swoimi naj­
f;i<:: \\. "kupieniu mąż i dzieci. Gd~' C7-.'·- hlir.:--z~·mi. ldórzy uwar.ali czyn jej za 
tajc}ctl doszla do rozdziału 18 wedlug zupełnie naluralny. 
~Ia~e,!~za. \Y którrm powiedziano je~t, \Y tym czasie nadszedł sąsiad. któ­
ze Je5.l1 "ła.~na l'r:ka lub oko !'ta.lIą Sl~ . n- prz~raził !'-if' wilb:ąc kobietę zbro­
cz~ow.lChowl P~'7.Yl"z~·n~ zgoJ'~7.el11a, II.a-\ c'zona krwiR i 'zaalarmował pobliskie­
l?z.~' ,.te ~SUl\:)t> o.dłoz~ la IUl ~lIW.llf.' gO Ll~ktot'a" POlIolowie 7.ahralo panią 
}.c;It2r:kQ l PO\\'IC'(lZ1~la w zam~'slenlU: llarwf'll elo sZl;itala. Ku \yie'lkiemu 
,.~lo.le r~nl:"e oko l mo.1<'l lev,a. l'~.ka 7dziwic1Ii\l doktorów ol;:aza\o sil", ' 
stah' nil ;;IC' 11l'ZYC7,Yl a ~O"orS7.enla Iclę ... ..' r.e 

- •• >. • .·..·0 ' , znal<lule sir ona ". slallle ""!'unlrZ(lcym 
oen ,;CI(' SIQ z grzechu." .' . <': . 

Z t~-mi <;10\\") \\"~ "'ZIR do pn:~ ległego z ekstazQ 1 l11e 0c1czl1\\'a wralc bul ów, 
pokoju, "·~·.i~ła z !'zuflaclr parę 110Ż~'- \\,(>(11c zda11ia doklol'Ów nie za~raża 
czek, rH"zy pOlllOC-," kt61'.\"Ch w.\"l'wala .ipi !pż niehezpieczf'ilsh\"o r.~ riR, jakkoJ­
I'o/Jie OKO, po c7..nll mail] siekil'l'ką H- J "'iek stnn .iri z(' \,"zglf,'rlu nn bardzo 
cic:1a .'iobie dlo)'I, ktMa lI))ndla liR Jloc1- ;maC7.ny upl:'\\" knl"l jest ro\\-ażn~-, 

Krwawa traged'a miłosna 'fi Krakowie 

Lida Baarova, znanl! artystka filmotl'fI., 
Czeszka z pochodzenia. od kilku już l'lt 
pracuje w Niemczech, grając w filmacli 
jednej z cz%wych wytwórni, z któr!ł 
podpisała kontrakt. W związku z tym 
przeciw Lidzie Baarovej wszczęto w Cze· 
choslou'acji ostrą kampanię, zarzucając 
jej także, iż tv okresie pobytu w BeTU .. 
nie Viltorio Mussoliniego (syn dyktato­
ra interesuje się sprawami filmowymi) 
na jednym z przyjęć podala rękę mi .. 
nistrowi Goebbelsowi. Kampania czp­
skich pism socjalistycznych sprowoko­
wala napad na mieszkanie matki Lidll 
Barr.rovej w Pradze, które doszczętnie 
zdemolowano, Zniszczono również wy­
stawę zakładu fotograficznego, w kt6-

rym wystawiono zdjęcie Baarovej 

]\fałecki dO\J,'jedział się o czynie swego 
młodego brata z "Orędownika" i sam 
zglosił się do władz są.dowych. 

Zeznania brata mordercy zawiodly 
JEdnak oczekiwania s~clziów. Józef Ma­
lecki urodził się w Niemczech, lecz 
roie,;sco\',-ości nic mógł sobię brat przy­
pomnieć. NaJważniejsze było jednak 
to, iż Stanisław Matecki nie był całko­
wicie pewn~', czy Józef Ul'od~ił się w 
r 1921 czy 1922, co ma dla sprawy zna­
czenie decydujące. )reh·~·ka oskarżo­
nego zaginęła. a sam Józef Malecki nie 
wic o dnr.ie swego urodzenia. gdyż si y-

O(lp((l~1ł!1 u.·ielbic;el c1lCial z(lbi(: lwbiet('! - mat1 .. ('! 2 (h;eci szał o trm t~'lko z opo"'iadania hrata. 

Kra kc'l "'. '2. 9. \Ye cz,,-artek Twar,lo\\ ~kiego. gdzie postrZf'Jił siQ 'IV V:ohec tego po naradzie postanowił 
ral10 1)1'1..\' ul. Kolli(,J'Z,\I'I~kieJ' '3 Cze- k]" . k'" P sąd powtórnie odroczyć sprawę, pole-o o ICę sel'ca Ja '18 lllf,'ZCz.,·zlla. o opa- caJ·n.c ,y]aclzom śled(,z\.·m przeJ'rzeć do-
sław ~[olel1c1o\\"il"z "trzelił -i-krotnic z tl"lel1l'u ""11101)'·IJ·C'· ]))'7e'YI'ezl'010 er ,-

• (l • - I "o \ kument~T w miejscowości, gdzie o!'kar-
rewolweru do .\1111.\' ~IYllclo\YcJ·. Zhrod- "tanie ""("ożln'm do s"')I'lala l'IJezjJI'e 

- .' to'. ,,-, - - 7.01ly uczęszczał do szkol.v. li-letniego 
nial'z zbiegI. rzalni Społec7.nej. Okazało siQ, 7.e !'a- mordercQ bronił obrolka z urz"du. 

"·rz"·allp pogolO\Yie ratunkowe mohójcą. jest Czeslaw :\Iolendowicz, " (mf) 
pn:e\\'ioz/o .\l.\ nclOWI} do ,.:zpitala l.-hez- Uóry zape\\ ne z ohawy przed karą. u- KI t dk b· , 
pieczalni ~pole("7lle.i. St\\'ietrllzollo u ,.:iłował p07,bawić siQ ż~·ria. Zawiano- OpD spa O mrcow 
~Irllclowej ranQ klatki pier;;iowej. Ku- miona o po,\"~-ższym poli['ja pt'Zepro- ks. PSlczyn'skl·ego 
la przehiwszy pluco w niedalekiej od- wac17.ila energiczne dochodzenia. _ 
Jeglości od sel'Ca spowodowała wylew \Yedluf:\' informac~'j, Molendowicz \Ya r s z a w a. (Tel. w1.) Z powodu 
krwi <lo oplucnej, następne zaś l1'z)' mial pr7.C'~JfldowaĆ swą milością Annę pl'ze.i~cia wielomilionowej schedy przez 
Jmle ran.\· le\ngo uda. r~ki i ramienia. \[~Cnclową, a nie znajdując'u niej od- !'padkohiel'ców k!'. Pszcz~'liskiego wyto­
Stan :'Ilynclowcj jest gl"OŹll~·. ,\"Zajemnienia swych uczuć, załatwił f czono ma!'oie spadk?"'ej liczn~ proc.es! 

Po ujJl~'\yie póltorej god7.in~· po za- spra\'"ę s!J'znlami rewolwerowymi. ze strony z.agl'anlczn rch ' ... ·lerzyclell. 
machu wezwallo pogotowie lIa ulicę \!~'llclo\\'a ma d" oje dzieci. . I \1. i. z dużymi pretensjami występuje 

17 -letni morderca 46-lełniej kobiety 
na ławie oskarżonych 

Bra t mor dercy nie mo~e p odać tl"'iektt oskar~onego 

C z ~ s t o c h o w a, 2. 9. - W czwar- zef Malecki na ławie oskarżonych, 
tek odbyła się w Sędzie Okręgowym Sprawa uległa jednak odroczeniu wo­
druga z kolei rozprawa mordercy Józe- bee niepewności co do wieku mOl'der­
fa Małeckiego. Jak wiadomo, l\falccki, cy, co mialo bardzo ważne znaczenie. 
mlodociany wlóczęga, zamol'do\\"ał kil- Postanowiono odszukać brata Matec­
l<una"toma ullerzrlJiami t<:pym nal'zę- kiego i poddać oskarżonego hadaniu 
dziem 46-letnią Franciszkę Bła~zczrk spec.ialistów, którzy mieli ustalić wiek. 
w lesie pod \ndą Pierzchno. ~ieszczę- \Ye czwartek, dn. 1 września, spra­
śliwa kohieta "zukała pracy. Morderca wa znalazła ~ię powtórnie prr.ed Są.-
7:ahl'ał je.i t~-lko 50 p:I' . Energiczne I dem OI'l'Qgo\yym. 1'<a rozprawę przy­
sledzt\yo r~·chlo ujawniła sprawcę. byl brat oskarżonego Stanisław Ma łec-

Przed kilku tygodniami zasiadł Jó- ki, Jat 26, zam. w Żninie, Stanisław 

Grad wy ił 1000 szyb w 

zagraniczny koncern szwajcarki "Hy­
clromikro", na tle załamania się licz­
nrch spółek akcyjnYCh na Górnym Ślą,­
!'ku, które w swoim czasie finansował 
zm.arl!' ks. Psz;cz~-ński. Szwajcarscy ka­
pit.aliści domagają. się odszkodowania 
w wysokości 6 miln. zł. (w) 

Bunt więźniów 
R i o d e J a n e i r O. (P A T) W cza­

sie inspekcji więzienia przez prokura­
tora i sędziego ~v mieście Parintins wy­
buchł bunt więźniów. Prokurator i to­
warzyszący inspekcji policjant zostali 
zabici, s~dzi,a zaś odniósł kilka ciężkich 
ran . 16 więźniów, po rozhrojeniu stra­
ży, z;dołało zbiec. \,"ladze policyjne za­
rzą.dziły pościg ~a zbiegł~·mi. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlusłracif' P!tlską"l 

as a 
Katastrofalne burze szalały nad Polską - P od Olkuszem kilka wsi ~aJanych 

Braslaw (PAT), W dniu wczo- Olkusz (PAT). Nad miastecz- strzeni przeszło 60 morgów woda za-
rajsz~'m llau Bra!'la'wiem i okolicą. kiem PulicQ. i okolicznymi wioskami l1Juliła ziemniaki i warz,",,·a. \V Kle· 
przeszla gwałtowna Inu'za, połączona w dniu wczoraj"zym przeszła gwał- szczowie r"'ący potol, ,,'ody uniósł 
z killwminutowym opadem gradu towna burza de!'-zczo,,'a, połączona z sianoko!'y z około 150 morgów łąk, 
wielkości orzecha włoskiego, Sila u- oberwaniem się chmury, Niżej poło- Nadto w nieklórrch miejscowościarh 
dcrzenia gradu b:V'ła tak wielka, że w ż<,ne wsie Kleszczowa, Smolen, Sław- woda zalała mieszkania i piwnice do 
i3am~-m Braslawiu wybit~'eh zostalo rlió,,' i \\'iel'bka zostały kompletnie za- 1 metra i wyżej. Straty b, duże. Ofiar 
ponad 1.000 szyh okiennych. Straty ~ą. lane wodą. w ludziach nic hyło. 
do~{- duże. \Y rnipi .. rO\vn<:ri!1f'h t\'rh nn • ".,(> 
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"Ladżermensche" W oczach 
obcych 

Wraz z kończącyIU. sIę okresem waka­
cyjnym sp:!tdł na brul' łódzki mój serdecz­
ny przyjaciel i druh wierny. kompan nie. 
odłączny. Gdyśmy się spotkali na ulicy, 
najpierw rzuciliśmy się sobie w objęcia, 
tamując przy tym ruch pieszy, Obcałowa­
liśmy się zamaszyście, obejrzeli ze wszy­
stkich stron i po tym znaleźliśmy się w 
zacisznej knajpce, gdzie rzadko kto za­
chodzi i, popijając czystą wyborową (wia­
domo - kieliszek ludzka rzecz) wzajem­
nie zaqzęliśmy najpierw "obmawiać" 
swych najbliżs~ych i najbliższe, a potem 
chwytać co raz poważniejsze, społeczne, 
ogólne, polityczne i gospodarcze sprawy. 

PPS W przedpokojach wojewodziński[ 
Marzenia ściętej głowy, czyli oświadczenie łódzkiego Klubu Demokratycznego 

Właściwie to mój przyjaciel mówił, a 
ja tylko słuchałem. 
, Mój przyjaciel, no zdradzę pierwszą li­
terę jego nazwiska. L" zwędrował całą 
niemal Polskę, dłużej się zatrzymując nad 
morzem. gdzie podobno, jak sam twierdził, 
wywoływał powszechny (oczywiście u płci 
na.dobnej) zachwyt i był formalnie roz­
chwytywany (również oczY)viście przez 
płeć nadobną). 

Przyjąłem to jego samochwa.lstwo z 
lekkim krytycyzmem, czym go trochę zra­
ziłem, jednak. gody wychylił podsunięty 
kieliszek, nai'itroił się poważnie, co ozna­
cza, te będzie chciał ró ... ·nież poważnie 
dyskutować: 

Ł ó d ź, 2. 9. - Termin wyborów do Bundu i Niemieckiej Partii Socjali­
samorządu łódzkiego nie jest jeszcze stycznej. 
ustalony. Mówi się, na podstawie dość Z przemówiell i składanych o­
dokładnych oblicze11, o 11 względnie świadczel'l poszczególnych ugrupowall 
18 grudnia rb. Jak słychać wojewoda widać było, że łódzki "fołksfront·· pój­
ma ogłosić wybory w kOllCU bieżące- dzie do wyborów. Obecnie, jak donosi 
go miesiąca. \Vojewództwo oczekuie. żydowski "Głos Poranny", ma się udać 
tylko na zarządzenie z ministerstwa specjalna delegacja PPS i klasowych 
spraw wewnętrznych, na razie zaś zwi:},zków do wojewody łódzkiego Jó­
czyni tylko przygotowania czysto zewskiego, któremu będzie przedsta­
techniczne. wiona re7.olucja powzięta na owej 

\V związku z bliskim już terminem konferencji. 
wyborów w ugrupowaniach lewo- Jak informuje wspomniane pismo, 
frontowych panuje gorą,czka. PPS nie- przedstawiciele socjalistyczni w roz­
dawno, jak to donosiliśmy, zwołało mowach z wojewodą podkreślą, że u­
konferencję z udziałem całej tzw, "le- dzial PPS w w~'borach będzie uzależ­
wicy demokratycznej", a więc I\:Iubu I niony od czystości wyborów i od tego, 
Demokratycznego, Stronnictwa Ludo- czy czynnik administracyjny ograni­
wego, żydowsko - komunizują.cego czy s\ye wpływy na przebieg wyborów. 

Rozwój chrześcijańskiej hali 
- Proszę ciebie - mówił - włóczy-

łem się dość dużo po Polsce, byłem tu i t k tk· h 
tam, Z nad morza zrobiłem skok do Zako- ros ą WSZYS IC 
panego, po drodze zawadzPem o Kraków, 
zt;talazł~m się w.e Lwowie, ,a .pot~m w WH- Ł ó d ź, '2, 9. Dzic;ki wysill<owi ZI'zesze- W t~' ch warunkach spoleczeństwo ma 
n,le. łlIoz.e bY. 11; Je~zc~e gdzles pOJechał, ale, !lia Chn:eścij?-llSldch, I';:upców Rynkowych s7czególny obowiązek dbania o to, aby 
Się akUl ':I-t d\\ U1'l;tleslęczny. urlop \~yczer- l pracy wydz1ału gospoc1al'czP!W S1 rOllł1JC- cl1l'ześeijullsl,a hala hależycie rozwijała 
pał, mUSiałem ~VlęC. '.vl'acac do. ŁodZI. twa 1\'aroc1owf'go Łódź otrzyma la chl'ześci, Rię i stopniowo !'tawała się potc;żnym środ-

~ odległo~cl closc znaczne] z rótnych ' jallską Halę Targową W momencie uro- kil'trl w walce !!,ospoLlarez(>j z Żydami. 
k~anców krajU patl'zyłem na Łódź. (Na- czystego poświc;eenia nowej placówki 
wlas~wo zaznaczę, że mój przyjaciel jest chrześcijallSltiego handlu oddano ją całe­
rozmiłowany w Łodzi do ostateczności i mu polskiemu spolecze6stwu w Łodzi na 
po za nią świata nie widzi), 'Vłaściwie to własność i ood opjeke. 
słuchałem. co mówiono o Łodzi. 

- Już ją tam pewnie debrze obsmaro­
wywali - dorzuciłem. 

- O Łodzi nic złego nie słyszałem, 
rzadko który z moich rozmówców widział 
bawełniany gród, wyobrażają ją sobie, ja­
ko pelne rozmachu i tętniące wartkim ty­
ciem miasto. Ale o mieszki:'Jlcach, a ściślej 
mówiąc o pewnych jego odłama.ch wyzna­
nia wiadomego, opinia niżej poziomu. 
"Kanciarze" - powiadali dość zresztą o­
ględnie. 

Mnie się co prawda cisnęły bardziej o­
stre określenia na tę gałąź łódzkieg-o spo­
łeczeństwa, ale sruchałem, co mówili inni. 
Jeden z kupców sprowadził np. od jedne­
go z poważnych l1urto\\'ników tydowskich 
z Łodzi dutą pal·tię konfekcji męskiej. I 
co otrzymał? Olbrzymią kupę Sl,mat i u­
brania. które były robione chyba na 
wzrost wieI błąda. 

- No to była konfekcja, przeznaczona 
na eksport na dno Atlantyku - wtrąci-
łem, ' 

- Inny opowic:dał mi, że otrzymał za­
miast pollczoch ... kamienie Zamiast towa­
ru pierwszej sorty kupcy otrzymują zbut­
wiałe resztki, które prawdopodobnie cały­
mi latami gniły w magazynach. A poza 
tym uczy się kupców całej Polski, jak na­
leży oszukiwać i fałszować weksle, Agi'nci 
żydowscy i przedstawiciele handlowi Ży­
dzi, którzy buszują w całym kraju, szerzą 
wszędzie łódzkie zwyczaje. 

NajChętniej przyjmują np, weksle ze 
sfałszowanym żyrem. ł-ódzki ten wyna)a-
7:el< do niedawna nieznany nigdzie, obec­
nie jest stosowany dość powszechnie. 

Słucha.jąc tych wynurzCll ludzi g-od­
nych wiary, niestety musiałem przyznać 
im rację, ale niejednokrotnie porywala 
mnie wściekłość na tych ,,'sz~'sttdch "lo­
dzermenszów". "strolunanów", brodatych i 
zaplutych, którzy Łodzi i jej mieszkallcom 
taką urabiają opinię. 

- Cóż zrobisz z łódzką, żydowską ka-
Dalią? - rzuciłem , • 

- Co zrobić? Ja bym wiedział co zro· 

Fragment Cllrześcijallskiej Hali Targo' 
wej przy Rynku Boe1'11e1'a 4. Dojaz,l I 

tramwajem nr 17. 

Dzisiaj rozpoczyna się 
"Tydzień przeciwpożarowy" 

L ód Ź, 2. 9, W dzisiejszą soboŁę roz­
poczyna się w Lodzi "Tydzi(>ń przeciw­
pożarO\Yy". Wieczorem orldesŁry stra­
żackie przeciągną. ulicami miasta, 

\V niecIzielę, dnia 4. bm" o godz, 7 
odegrana będzio pobudka przez tręb'l­
czy straży, po czym nastąpi biórka od­
działów strażackich na placu przy ul. 
Emilii 5 i przemarsz do katedry, gdzif' 
nabożellstwo odprawi J. E. ks, biskup: 
Po nabożeIl twie zlożenie wieńcy na. 
płycie grobu Nieznanego Żolnierza. 

Bezrobotni mieszkańcy wsi 1 miast 
Stragan chrześci,iallski przeciet jest 

śl'odkirm utl'Zymania dla licznych rodzin 
polsłd('h, które do niedawna jeszcze, za­
nim Rię ojciec czy matka nil' wzięla do 
11(lIH!lU, cieJ'pialy nędzę i f,rłód, 

Spolerzrllst\\'o polslde \V f.odzi musi 
Rollir w rulrj pplIIi 7.dawać z tego sprawę. 
Żp. sprawa nalrżylr~'o rozl"vitu hali tar­
gowrj jrst punkIem naszcj amhicji. Ży­
dORIwo lórll-Idr ma hal \\'łasn~'ch dłllgi 
,'zel'('q i ",,,zys! kic \\' 'panialc się rozwija­
jq, 

:'\ic (lo",ć na l~'m , Żydzi huclu.il\ nowc 
Inl'go\\'js],a, "r,I'. majne 1\' ogromnrj 1.0-
dzi 1~' lko jedun jNł,vną wla~llą halę, mu­
sirny zrobić \\'sz,\'stko, ab,\' z nil'j 11')'';7.('(/1 
potp,żny pl'nd sily ch!'ześcijllllSkicg-o ku, 
pircI"'a 1',I'nkoll'cgo, Trzeba stwOl'Z,\'Ć la­
kil' lI'n l·lInki. all,v z chT7.e~rii:lIh'kir.i lInIi 
fal'l!n\\'rj PI'Z,I' n~'nl,u BOI'I'nr!'a. I\yszl:J. 
7dobywcza akcja, która doprowadzi do 
całkowitego usunięcia tydów ze wszyst­
kich targowisk. 

Stworzyć punkt wypadowy 
Chl'ZC'sci,iallskn hala tnr.go\\'a sp(')ni 

jc' dllak !~ ' Ilw wówczas na leź~'cie swe zn, 
danjf', jeśli bGdzie gospodarczo nal(,ź~'cie 
silna. Dlatr;;o też obowin,zldcm wsz,vst­
kicll Polaków jrst udzielić ),upcom l'ynko­
\\'~' ]l1 Pl'zy Bynk li Boernel'a 4 pełnego po­
pal'cia, 

przemarsz odc1zialów slraży i defilada. 
\1.1 niedzielę, dnia 11. bm., przepro­

wadzona b~tlzie zbiórl,a publiczna na 
rzecz straży. 

Tragiczna śmierć chłopca 
Ł ód ź, 2, 9, - We wsi Pająki 11-

Irtlli syn ogrodnilo'l. "'aclaw Ściboro,,"" 
f'ki w czasie rwania owoców do fartu­
ella, który miał prz~'wiązany do szyi, 
wskutek załamania gałęzi spadł i za­
wadził fartuchem o gałąt. 

Fartuch ścisnął mu szyję i chłopak 
t:clusił się zanim zauważono wypadek. 

bić.... (a) 
KSiążki i przybory szko Ine kupuj tVlko u Polaka! 

• • • • • • 

ml~18 I!~llnl fU 1... 8ml!~lanl! 

Ponieważ w myśl ol'clynacj i wyborczej 
wojewoda ma duży wpływ na stronę 
techniczną. wyborów, wiz~·ta socjali­
stów i uzależnianie swego udziału od 
czystości wyborów, nabiera specjalne.­
go charakteru, 

Znamienne są tego roc1;t,aju wędrów­
ki socjali~t6w do pokoi woje\';odzjll­
'kich i dają. wicIe do myślenia, 

Na łamach tego samego żydowslde­
go "Głosu Porannego" wystąpił z de­
klaracją. polityczn:;t w sprawie w~'bo­
rów łódzki kanapowy Klub Demokra­
tyczny, na czele którego stoi pIk dr 
\Vięckowski, b, prezes roz\viązall(>j, 
mal'ońskiej Ligi Obron~r Praw Czlo­
wieka i Obywatela. 

Trudno jednak zorientować się 
czego chcą demokraci, cenzura bowiem 
mocno pokiereszowała deklarację. Z 
tego, co zostawił cenzor widać, że de­
klaracja wyst~puje namiętnie prze­
ciwko nacjonal izmowi i woła o 5-cio 
przymiotnikowe w~'bor~r, żąda "całko­
witego usuni~cja krzywdząc~'ch d~'s­
kryminacrj w stosunku do wszystkich 
narodowości, zabezpieczenia im swo­
bodnego rozwoju kulturalnego". \V 
sprawie wyborów del<laracja nawołu­
je <lo stworzenia jednol itego frontu 
wszrstkich stronnictw, "stojących na 
gruncie demob'acji". 

Jak widać z tego lewica pl'z~'goto­
wuje się po\\'ażnic clo \\',\'borów i CZ~T­
ni już w~'siłkj, h~' poz~'~kać względv 
mns, PPS zaś stara siO pl'zez audien­
cje \\'~'son<lo\\'ać. jak s.ię zachowają. 
czynniki oficjalne wobec jej polityki, 
stal'ając się w~Taźnie o pozyskanie 
wzgl~dów admini~tl'ac.ii. (:\1. W.) 

lV nwncr:.e niedzielnym 1'o::'1JOc:'yl1am!} 
druk 1'eporlo3Y '[It. ,.Demaskujemy lód> 
kie getto". ,\ '0 :.r1jęciu jeden z pr:edsta-

wicicli gelln. 

działalności delegatów sprowadza 
zgrzyt,\' i fCl'mellt~' \\' normalnym funk· 
('jonowaniu i'.akładu. 

J('~Ji się zam'tal11~· . komu zależy. b:t' 
tell stan nieuregulowal1~' i riągł~'ch 
lliepewnośri oraz w,\'Z~'"ku robotników 
trwał dalej, odpowiedź padnie jedna: 

TYLKO PRZEMYSLOWCOM. 

Oni właśnie ciągną. zyski i \\'rnosu~ 
bezsporne kOl'zrści z trwająccgo stanu 
j nie kwapią sir;, by w~'godnJ' dla sie­
bie l'tan zmienić . 

'V:-:;zy"ltk ie dotychczasowe posi edze­
nia Komisji hlieszanej rozbijały się ,; 
przyczyn przem~'slo\\'ców, Ale niewąt­
pliwie winr;' ponoszą też i 

ZWIĄZKI ZAWODOWE, 
biorące, poza "Pracą Polską", której 
do Komisji nie 7.apl'oszono, u(hiał w 

F b k . k' d t h h' P' b . k" "k ' obradach. Ich psim obowiązkicm jest a ry ancl zys uJą na o yc czasowym c aosle - sim o OWląZ lem ZWląZ OW za- pilnować intere, u robotnika, hacz~'ć, 
wod'owych J"est obrona z"ywotnych spraw robotniczych by były ~'~'pelniane warunki Utnowr· 

Tego nie dopełnil~', mi~kkością i nie-
Ł 6 d Ź, 2. 9. - Orzeczenie Komisji. l tów fabrycznych. Dla rozpat~'zenia tych 

Rozjemczej dla robotników przemysłu kwestyj zalecono powolanie 
włókienniczego z dnia 3 sierpnia ub. r. KOMISJI MIESZANEJ, 
zaleciło stronom podpisującym układ, która winna najpóźniej do clnia 31 gru­
t.j, przedstawicielom przemysłowców dnia zakollczVĆ swe czynności. 
i reprezental:tó~'V zWiązków zawodo: Tymczasem do tej pory, tzn, po 
wy ch załat.wlCI1Ie pe,,:,nych kwestrJ przedłużeniu umowy zbiorowej na dal· 
spornych, l1lerozstrzygmętych w drodze szy rok, Komisja l\Iieszana nie spełni· 
ar?it~'ażu, przez obustronne porozu- la swych czynności, które jej poruczo­
rnIeme. no, nie załatwiła spornych kwest~'j w 

Chodziło o ustalenie norm obsługi terminie ostatecznym. 
wrzecion i maszyn na przędzalniach 31 grudnia ub, r. dawno minął, 
bawelnianych, odpadkowych, wełny czasokres przedłużono do 1 lipca rb" 
zgrzebnej i czesankowej, dalej opraco- ale jednak nie ma nadziei, by sprawa 
wanie regulaminu określającego za- ustalenia norm obsługi \uzecion i ma­
kres czynności i ohowią.zków delega- szyn oraz zakresu działania delegató,,, 

rUli7.~·ła z miejsca. zdec~Tdowan~'m. stawianiem sprawY' 
Tymczasem rzecz się toczy o !\powollow:f\ł~7, ze :prz~mrsIO\\'C~7 ,"'yko-

BYT I WARUNKI PRACY OLBR~Y. rzy~t:vwalt s~'tuac.lr; I ",~'gry",all s,,:e 
MIEJ RZESZY PRACOWNIKÓW I eg01st~:czne II1tel'eS~T, kosztem ,,'łaśl1ltl 

. , rc'botmka. 
czyn:. Ohslug~ m3:szyn l \~TrZeClOl~ sta- 'Vniosek z tego wypłvwa jeden: do-
nOWl:}, .robot~lCY l .rO~)otlllc~, ktorych tychczasowy stan ' , 
cyfra sięga kilkadZieSIąt tYSH~CY. . , 

Jak się przedstawia stan faktrczny? JEST NIE DO UTRZYMANIA, 
Otóż są fabryki, gdzie zatrudnia się dużej rzeszr robotników nie można 
przy obsłudze zamiast trzech robotni- pozostawić hez opieki prawa, trzeba w 
ków dwóch i to jest normalnie regułą· sposób kategoryczny i Zdecydowany 
Zmniejszenie liczby obsługi przeciąża uregulować l'porne punkty w umowie 
robotników i powoduje spadek ich za· zbiorowej dla robotników pl'zemysłu 
l'obków, Z:,sk czysty idzie do kieszeni włókienniczego, 
fabrykantów. Ostateczny głos llależ~' do p. głów. 

Również nieuregulowanie kwestii nego inspektora pracy Klotta. (m), 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Bronisława p. 
Niedziela: Rozalia p. 

Kalendarz słowiański 
Sobota: Przesława św. 
Niedziela: Rościslawa 

Słońca: wschód 5.0:> 
zachód 18.38 

Długość dnia 13 g. 3a min. 
Księżyca: wschód 15.02 

za chód 23.32 
dzień przed pełnią 

~.tl_ ... 

AdriI re~ak[ii i admioi!tratii VI tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

GodzlDY przyJ~~ I 11-13 i 16-1'7 

DY:tURY APTEK " ! 

Nocy dzi~iejszej dyzurują apteki: KO'I1 j S-ka 
'(Żyd) - plnc KościcJOY' 8. Charemza - Po­
norska 12, Wagner i S-ka - Piotrkowska 6'1 

Zajaczkiewicz i S-ka - Zeromskiego 37, Gor­
cl!iycki - Przejazd 59. Epsztain (Zyd) - Piotr­
kowska 2Z;;, Szymański - Przcdzah1inna 75. 

TELEFONY 
Pocotowie miejskie 10%-90_ 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-111. 
Pocotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Strab Pożarnej 8. 

7EATRY 
Teatr Letni - "Dama od Maksyma". 
'l'eatr PolskI, Cegielniana 27 - "Aszant. 

ka". , '_lA 
KINA 

Capitol - "Pietnastolatka", 
Corso - •. Ludzie z zaułka". 
Ikar - .,Prawo młorlości" l "Noc w operze". 
Metro - "Pensjonarka". 
O§wiatowy·Słońce - .. Czar cyganerii' l 

.. 'Wyspa w płomieniach". 
Palace - .. Czardasz". 
Przedwiośnie - .. VITarszawska cyŁarlela". 
Rlalto - .:~ieu.prawiedliwiona godzina". 
Stylowy - "Premiera". 

KOMUNIKATY 
ReJestracJa mężczyzn rocznika 1920 i 1921 

\V dtisiejszą sobotę w ~odzinach od 11 
'do 13 winni stawić się do l'eiestracji m,!ż­
czyźni rocznika 1920-1921, zamieszkali na 
terenie I komisariatu P. P. o nazwiskach 
rozpoczynających się od liter S, Sz, T, U, 
iW, z, oraz mężczy7.ni zamieszkali na tere­
nie VII komisariatu P. P. o nazwiskach 
l'Qzpotzynających się od liter G, II, Ch, I, 
J, K. .. .. , J:~ 

Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Zwjąl:~k Ol'hotnik6w Legii Cudzl>ziemsJdeJ 

rozwija JI~ terenic Łodzi o~ywioną dzialaln08ć, 
rraca 7.willzku nip 0~r3niezn I'ie tylko do te­
~~l\U mi~j'lcowCgO R II' ohrimuie Rwym z:ł~i~~i('m 
hm\' (lzie\nicc Pol~ki. 08tnblio pr"zc~ Zwiazkn 
P. Roman Ord;p1~ki przehy\\'nł na śll\~k\l. gclzic 
7,organi1:ow31 OtltlziH l or:::a niznrii. 
Zawody marszowe?\' muskllch \lrzeciwga7.0wycll 

.Tak już donosili~my, łódzkI oh wód miej~ki 
LOPP organizuje za wody w maskarh przeciw­
gazowych dla drużyn wojskowych, P. 'V., (It·u­
T.YTl kobiecych. Do dnia n hm. przyjmuje znpi­
i'y ~ekJ'('tariat ł(icl7.ki"go obworlu miej8ki('go 
LOPP (Piotrkowska 1J!J. tel. 106-.30 i 10li-20), 

'KRONIKA MIEJSCOWA' 
Szczepienie przeciw błonicy 

Przrm URo\\'e szc)'.cpirn in przeciw blo­
nicy rozpoczną si() w dniu 5 września 
trwać będą do 1 października, 

Zbiórka złomu na F. O. N. 
Prowadzona na 1rJ'enie Łodzi zbiórka 

~d(lm.u żeluznego na F. O. No daje pomyśl­
ne wyniki. 

Wniosek czeladników piekarskich 
i fryzjerskich 

Zrzeszenie Czeladników Piekarski 'h 
wystąpiło do inspektora pracy z wnIo­
skiem o uregulowanie pracy nocnej \II pie­
karniach i pospoli!. ch wypadków pracy 
w niedziele i święta. 

SzczE'g'ólnie w źyclowskich piel,arniach 
praca tuka Rtano\\'i obowiqzek pracownI­
ka. pod groźbą wydalenia z pracy. 

Także fn'zjrrzy w~·stęPl1.if\ w sprawIe 
'czasu pl'l1C~-. \\'skazujqc na to, 7.e \II wiCIu 
zaklad:'lch zwlaszcza żydowskich pracuje 
się w święta. 

Z łódzkiej Izby Rolniczej 
::-\a konferencji w ł_ódzkiej Izbie Rolnl­

'c 7. ej omawiano spr~"yę podn iesienin budo.­
wnictwa dIn. wsi. oraz zwięl{szcnla iloHc1 
bUdynków ogniotl'walych. 

Szkoła r)'snnku i malarstwa 
S7.. AmlrzejewHkiego 

Letni kllr~ rysunku i malar_twa w Wośni­
kach pod Sieradzem zostal znkortezony. 

Zapi~y i pr:r.ydzialy na klll'~Y rysunku i mn­
lar~l\\'1l. w Lorlzi, Piotl'kow~ka lGa. otlbywai<l siQ 
cotlzjenni('. l'rzy zapisie trzcb~ pl'zedstawić pn­
ce wakacyjn('. 

Pocz~tek łekcyj 1 wrze~nia, 'V cIl\~u wrzeg­
nin dalsze studia kr:dobrazu dla uzyskania ma­
t('rinłll IHI. wr~ti1\\'c praC' szkol y, z3powicclziau'1 
pod naZ\\"1 "l.óclź \V oiJraz!lcI!'·. 

GLOSY CZYTELNIKóW 
l'od uwagę Zarządu MiejskieICo 

:Kil. ul. Si"nkic:>wieza na prz('~trzeni 011 nlicy 
Przeja7.d do ul. 1\Hwrot lIa chodnikaeh znajtlu­
ja Ai" ot\\'ol'y Aeif'kowc niczym nic nakryt('. 

Podohn!' otwory sn J'ównirż i na ul. 'l'rnu­
A'uttll. jPdnnk taili TiHkryte Rą żeliwnymi nlyta­
mi. Czemu wkc; lIie nakryto tych dziur lllt ul. 
Sienkiewicza? Czy dIRteg'o, źe lIa ul. Sicnkiewi­
cza znajduje sip, świl\tynia, a nie dom modlitwy 
dla ż)'dów'! 

S t a I y li r e n u m e r a t o r. 

.: ..... ..,lJo ł 

Kosztem 930.000 złotych . 
ma bye wybudowane osiedle 

Projekt ZOł'1H{cltt JrIiejskiego w Ło([~i 
Ł ód ź, ~, 9. - Jak wiadomo Za­

rząd Miejski wystąpił z projektem 
wybudowania na Rokiciu osiellla ro­
botniczego. 

Obecnie opracowano już kosztorys. 
Koszt budowy wynosić bQdzie 670 tys. 
zł, koszta terenu, urzącl7.ell drogowych 
i plantac~'jnych - 260 tys. zł, łącznie 
więc 930 tys. zł. 

Koszt dzierżawny jednego mieszka­
nia w nowym osiedlu wynosić ma 0-

kolo 25 zł. Projektowane są mieszka­
nia dwuizbowe tj. kuchnia, pokój i 
przedpokój z ustępem. 
. Do ceny tych kosztów dzierżawnych 
dol icza się ogródek o powierzchni 36 
m kw. Na Rokiciu przeWiduje się wy­
budowanie około 100 mieszkań, l(tóre 
z uwagi na dość WyRoki czynsz będą 
mogli zajmować jedynie zamożniejsi 
robotnicy. 

~,~: 

Skazanie łódzkich komunistów 

li • 
i wszelkimi sposobami starano się Widzew za­
trzymać w kI A. Ostatnio sprawa Widzewa za­
jn~ sic l,O%:Pi'I i na posiedzeniu zarzą~u uchw~­
iiI zatrzl'mać go w kI. A. Sprawa ta JPszcze me 
jcst o-ta tpcznie znłatwiona, a decyzje w tej 
tiprawie wyda P%:PN, 

.~-~---~~-~~,------_-. 
W ni~dzielę, 4 bm., ul(aże 

się pierwszy z cyklu reportaży 
n. t. "Demaskujemy łódzkie 
getto". 

~~~~-----~_.----------"Teatr Polski" 
przy ul. Cegielnianej 27 
Ł ó d ź, 2. 9. - Dziś rozpoczyna się 

jesicnny sezon w Teatrze Polskim. 
Teatr ten w sezonie bieżącym prze­
niesiony zostanie z swego dawnego 
lokalu przy ul. Śródmiejskiej 16, do 
gmachu, w którym w ubiegłym roku 
mieścił się Teatr. Kameralny przy ul. 
Cegielnianej 27. . 

Sq(l ska~al konHlnistóul na 'll'ie.~ienie 0(12 (lo:; lat ,\V dawnym lokalu Teatru Polsk1e-
. . l' go odbywa się obecnie remont. Tak 

Ł ód ź, 2. 9. - Sąd OkrQgowy w Ło- \Vyrolnem sądu skaz~n~ z?sta l: więc dzisiejsza premiera, sobotnia, 
dzi ogłosił wyrok w sprawie członków Szlam a Buks na [) lat WlęZ1Cl11a, 28- . . d". . 

l t . B . ł P l 60 letni Michał t Jl1augUl'aCVlna odbę zle SIę lUZ w no-
komitetu dzielnicy Górnej międzyna- \\0, n,l . Ik'Ol~J;~a\l;Y t .0 ~f'k ł- . D' ka I wym loka"lu przy ul. Cegielnianej 27.-
rodowej organizacji pomocy rewolu- k ~zlllla 1

d 
.... O- e

l 
ntl . ~ ~ aj. ZIon - Dawny Teatr' Kameralny siłą. rze-

cjonistom, których zatrzymano na po- 'aze v na wa a a WJęZlema. '. d 'b 
siedzeniu w dniu 26 maja w mieszka- Dal:,;zych dwóch, Studziannego i czy, otrzyma now~ sle :1 ę~ .. 
niu przy ul. Napiórkowskiego 91. :Kowalskiego, uniewinniono. Nowe kombmacJe zydow 

---------------- .2 --- Ł ó d ź, 2. 9. - Jak stwierdzono 2y. 

Drugi macher żydowski 
powędrował do Berezv 

Ł ód ź, 2. 9. - Przed niedawnym c,d podatników w sposób oszukańczy, 
czasem został zesłany z Łodzi do Be- ~owołrV\'anie się na rzekome przekup­
rezy "król gQsiny" Kupfel'minc. ~t",o. a nawet ostatnio był Rkazany za 

Obecnie znów wysIano do Berezy p0mówienie urzędników ac1ministra­
Kartuskiej Ż~rda Chaskela Chabera, (~'jl1~'ch o nadużycie władz)' i wykl'o-
Kilillskiego 241. Chaber ofiaro,Y~-,,-al czenia. \ 
swym wRpólwyznawcom usługi w za- Działalność Chahera spowodowała, 
łatwianiu spraw podatkowych. ŻE; "'ładze po przeprowadzeniu clokład-

Władhe zainteresowały się działal- n~'ch badall zesłały niebe~pieczJ1et?0 i 
nością. Chabera, gdyż, jak ~h\'ier~zono, \ r;icpo~:)l'.awnego kl'ęl~cz.a zyclowsklego 
dopuszczał się różn~'ch meuczcn"ych (10 micJsca odosobl1lellJa. 
rr'achinacyj, jak pobieranie zadatków 

"Pomvsłowy" kupiec 
Nabl'«l tOll'Orll~ za który chc;al z«p/ac;ć tylko 20 pet 

dzi chwytają. się różnych sposobów, 
aby obejść nowo wydane zarzą.dzenia 
w sprawie rejef\tracH zboża i mąki. 

1\1. i. pozostawiają. zboże u sprze­
dawców rolników. 

Co zostawiono w tramwajach 
I~ ó d ź, 2. 9. - W miesią.cu sierpniu 

pozostawili pasażerowie w łódzkich 
tramwajaCh miejskich 93 pary ręka­
wiczek, 19 czapek itp. 

Przedmioty te są do odebrania. w 
dyrekcji przy ul. Tramwajowej. 

Poświęcenie Tanich Kramów 
Chrześcijańskich 

Ł ó a. ź, 2. 9. - W dzisiejszą sobotę 
odbędzie się o godz. 9,30 poświęcenie 
i ot,varcie Tanich Kramów Chrześci­
jańskich, 'Przy ul. Lagiewnickiej 23, 
Rvnek Bałucki. 

'Tragiczna śmierc woznicy 
L ó d ź, 2. 9. - W lesie maj. Lebie­

Ł ó d ź, 2. 9. - Józef RaJs prowaclzif 
tlo 27 grudnia 1937 r. przy ul. ~owo­
miejSkiej 20 skład galant rii. 

Poczynając od \YrzeRllia do listo­
palla 1937 l'. poczynił specjalnie ,,'i~k­
sze zamówienia, pokl'y,,,ając należność 
wekslami z wJasnogo wystawienia, po 
c7.ym w noc~~ f\klad zlikwidował, towar 
E!2!!2!2 

cz('ściowo ukrrł j zapl'opono"'aI 
rz~'r iclom układ na 20 pet. 

wie- flZÓW uległ wypadkOWi woźnica 29-let­
n i Andrzej Kociemba, który w czasie 
transportowania. wielkiego pnia drze­
wnego zamierzają.c poprawić leżący 
na "'ozie piell, został przygniecony i 
doznał przygniecenia klatki piersio­
wej, ponosząc śmierć na miejscu. 

\Vicrzycicle nie zgodzili się i skie­
rowali sprawę do prokuratora, oskar­
żając Rajsa o oszu~two na sum~ 8 t~-s. 
złot~'ch. \\'~Tol( w tej sprawie zostanie 
og'loszony llzisiaj. I. 

, . 

Gmach l::.uy Rzemieślniczej w Lodzi pnij ul. Moniuszki 8, który będzie poświę­
cony w czwartek, 8. um. 

SPORT 
Polonia - J~. K. S. 

• -iec]zieln(,lllu ~llotknllill LhS z Polonin w 
\\,;)J·.<za\l-ie to\\'arzy~7.Y sp('cjalne zailltel'('~owa-
1Ii('. Potoczy się ono pOtl oki(,1Il nacz('lnych wladz 
l)ilkar::lkich, które beda mili/y oknzj(: przekonn(! 
lIie, o ile wydnnc zarządzenia przyczyniły ~ię do 
uspokoj('nia gOI'l\cYf'h lJnll'"ló\V na boi~ku i try­
hunach war"7.a\\'~kich. 

O ni"<lzil'lnYIll przeciwniku lodzian je,t har­
rlzo głośno w PI'u8ie sportowej o~tntnich dni. 
Polonia, kteinl clwllkl'otl1iC' już sp:vlała z Ligi, 
w rok" bie;'ncym po raz tJ 7pci \V1'óciła do 
f'k~trnklnsy pilknr~l(';ej i znów znajcluje sip, w 
sb'pnl' zagrożonej I'padkif'lIl. \\'~7.clki1l1i sihmi 
dM;y tlo lIcI!roniellia ~ic od spadku, slosl.Ijllc ni~­
stC'ly metody, któr!' pocillgnc:ły za 80lill dyskwa­
liCikacje ~raczy. Poniewail z drugi('j ~trony 10-
d7.ianie w roku bieżncYIIl jakoś nie mog,\ wyj~ć 
ze ,trefy zagro;;,onrj Rpndkielll. lUeC'z niedzielny 
budzi szczególne zaintcl'e<owanir. Lorlzinnie na 
goracym tercnie stolicy hcd'l mieli ciężki orzech 
do zgryzienia. Nie mniej jerlnak 8tlodziewać sie 
nalei:y, 7.~ po dobrym f<tarcie przpciwko \Vurcie 
dołożą starali, aby do jednego cenJlego punktu 

zrlobytego na rll'lui:ynie poznańskiej, dołllczyć 
dal~ze Ilwa i w tC'JI spo-ób wy(;atnic powiek zyĆ 
~\\'eij nic~tcty niewielki dOI'ohc!, punktowy z do­
tYChCzaBowych rozgry\\'ck ligowych. 

I.ó!lzki kalcnilarzyk piłkarski na niedzielę 
Mi,trzostl\'a kI. A - Boisko \Vidzewa, Zjed­

noczone i Sokół (%:I.drrz) o godz. 11, poprzedzą je 
zawody rlrużyn mlorl,z)'ch. 

Boisko ~. 1\:. S. - Z. S. i Sokół (Pabianice) 
o godz. 11, 1l0przedzIl je zawody drużyn młod­
szycI!. 

Boi,lw Sokoła - Sokół ({,ódi) i L. T. S. G. 
godz. 11, za wody towarzyskię. 

p a b i a n i c e: Burza i W. K. S. o mistrz. 
kI. A o godz. 11, poprzec!zll je zawody drużyn 
1lllorl~zy('h. 

P. 'l'. C. i WiOla o mi~trz, kI. A o godz. 16, 
poprzcr!y.>\ je zaworly drużyn młoLlszych. 

O w I' H c i,. d o L i g i: Na ~ladioJlie Ł. K. 
S. - U. 'l'. i ~1:1 k o godz. lG.30. 

Mi<trzo~twa kI. B i C okręgowc rozpoczn'l sie 
2~ \\'I'y.(,:<lIia. 

'Yidzcw w kl. A? 'Widzew powinii"n sPll~e li 

kI. A \\'f'(1!ug wyników l1a bOIsku. Od zukoJicze­
nia rozgrywok piłkarskich jf.'dnak spl'uwa 'Vi. 
dzrwa nie schorlziła z llosiellzrll ł6dzkich wl~r1z 
pilkarskich. '\' ~kazywilJ1O 113 zHsługi tcgo klubu 

Otwarcie nowego roku 
szkolnego 

ł. ó d ź, 2. 9. - W dniu 5 bm. po na.­
hożelIstwie odprawionym w kościołach 
La intencję nowego roku szkolnego, 
llczniowie powracają. do klas i wysłu­
chają przemówienia ministra w. r. i 
o. p., jakie wygłoszone zostanie o go­
tizini e 11 przez radio. 

- Likwidacja strajku 
Ł ó d ź, 2. 9. - Zlikwidowano strajk 

okupacyjny 500 robotnic w szwalniach 
bielizny dzianej. 

Zawarto uklad z11iorow)', na zasa­
dzie którego place zostały podniesione 
przeciętnie o 6 pct. 

Strajkuje 1250 
transportowców 

Ł ó d ź, 2. 9. - Strajk pracowników 
w przedsiębiorstwach transportowych 
trwa w clalsz~~m ciągu hez więkSZYCh 
zmian. Liczba strajkujących wzrosła 
do 1.250, prz~r cz~'m w niektórych wy­
pacUmch - celem zaostrzenia presji -
strajkujący pozosta,,-ili wozy transpor­
tc,we bą·cli to na ulicy, bądź też na po­
dwórzach u odbiorców_ 

Na 5 bm. zosŁała wyznaczona kon­
ferenrja. 

Wypadki zachorowań 
na czerwonkę 

winny być zpłaszane 
Ł ó d ź, 2. 9. Wobec rzęstych z,a-

patlall mieszka11ców Łodzi na czer­
wonkę w~-c1ział zdrowia publicznego 
Zarzą.du Miejskiego w ł.oc1zi, Naruto­
wic7.a 35, informuje, że wszelkie wr­
padki zachorowania 11a czerwonkę, po­
winny być niez,,,Jocznie zgłaszane w 
"'~-tl7.iale ZdJ'owia. 

Uwzględnienie żądań .. 
robotników 

L ó eT ź, 2. 9. - Dyrekcja farbiarn: 
,. ugustin (11 Listopada 182) wypłaciła 
cz('śriowo zaległości rol)otnikom za 
bodziny naclliczhowe i urlopy. 
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. SPDRT lecz u:względniają.c panują.ce zdener­
wowame na meczu, nie dopatruje się 
zasadniczych uchybień. 

pokładane w nich nadzieje • --------------------------------------

Protest AKS odrzucony! 
War s z.a wa. - '''"rdział Gier j 

Dyscypl iny Ligi rozp.atrywał w czwar­
tek protest AKS przeciwko przegrane­
mu spotkaniu z \Vartą. w Poznaniu. 
W. G. i D. nie dopatrując się zasadni­
czych podstaw, protest AI{S, po zapo­
znaniu się z odpowiedzią Warty, od­
rzucił. Warta wyjaśniła bowiem, że ka­
pitan drużyny OfierzylJski zawiadomił 
sędziego przez podniesienie ręki o 
zmianie bramkarza i odniósł wrażenie, 
że sęd:l'.ia skinięciem to zawiadomie­
nie przyją1. 

W. G. i D. zaznaczył, że kapitan dru­
żyny powinien był podejść do sędziego 
i zawiadomić go o zmianie bramkarza, 

Przed mistrzostwami Europy 
Dziś rozpoczynają aie w Paryźu II lekko­

atletyczne mistrzoatwa Europy, w kt6rych ~­
czestniczy o~miu naszyrh zawodników: NOJI. 
Gierutto. Gąsso, .... ski. Szn~jder, Soldan. Pław­
czyk. 15taniszewski i Zaslona. 

Pierwsze mi~trzo!;twa Europy rozpgranl' zo: 
8taly we wrze~niu 1934 r. w Turynie. W ogólneJ 
punkbr'ji zwyci<'ŻYli wówczas Niemcy 87 p" 
przcd Finlandią 75 p. i Węgrami 59 P. PoIlIka 
reprezpntowana prz('z pięciu zawodników zajęła 
dziewi'ltC' miejsce z 1;) p_ 

Z naszych 6wczesn,ch reprezentantów za­
wiódł zuppłnie Heliasz w kuli. który w tej kon­
kurencji nie zajął punktowanego miejsca •. cho­
cia7- przy wyjeździe typowany był na ZWycu:zcę. 
W kuli zwyciężyl E~toliczyk Viding 15.19. He­
lia~z odpadł w pr7.edboja('h. majl\c najlepszy 
rzut w granicach około 14.~0 m. 

D'·\lgim nn~zym ppwniakiem byt Kusocitiskl, 
od kt6l·C'gO oóeldwaliśmy zwyciestwa w biegu 
na 5.000 m. Ni('~po,lzipwAnie zwycir:żył Francuz 
Rocharrl w czaRie 14:36.8, 2. Kusociński 14:41.2. 

Jeszeze gOI'z/,j poszło Kusociiisldcmu w bie­
gu na 1:)00 m. w którym zająl piąte miejsce. 

Kucharski. rławc7.yk i Luckhaus spelnili 

I 
W Środę. dnia 31 sierpnia 1938 r. pożegnała się tym 

światem. po drugich l ciężkich z anielską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach. nasza najdroższa córka, siostra. 
!zwagierka i ciocia, Ś. P. • 

Mistrzostwa Europy w Turynie zdobylł: 
100 ID i 200 m - Ber&'er (Holandia) 10.1\ 

i .21,5. 
400 m - Metzner (Niemcy) 47.9. 
800 m - Sza bo (Welf\"Y' 1:52, 6. Kuchar­

ski 1 :53.4 - rekord Poll<kl. 
1500 m - BeccaJi (WIochy) 3:54,6. 5. Kuso­

ciftski 3 :59,4. 
5000 m - Rocbard (Francja) 14:36,8. 2. Ku· 

socilisk i 14 ;41.2. . 
10.000 m - Salminen (Finlandlal 91 ;02,6. 
Maraton - Toivonen (Finlandia) 2 g. 52;29. 
110 m Pl. - Kovasc (W~&'ry) 14.8. 
400 m pł. - Scheele (Niemcy) 53.2. 
~kok wzwyż - Kotklls (Fin.) 201. 
Skok w dal - Leichum (Nip-mcy) 7,45. 
~kok o ŁYczce - Wcgencr (Niemcy) 4 ID. 
Trój~I<ok' - Peters (Holandia) 14,89. 4. Luck-

hau" 14.:;4. (Fin.)' _lO. ( k d Oszczep - Jarvinen .v..... re or 
świata). . H . 

DY~k - Andersen (SzwecJa) 50,38, ebuz 
odpij;lI w przedbojach 42.50. . 

Kula - Viding (Estonia) 15.19. HelJasz od-
padł w przedbojach około 14.50. 

:Młot - Poerhola (Fin.) 50.34. 
Chód 50 km - Dablisch (Łotwa) 4 ~.49;52. 
Dzipsięciobój - Sievert (Niemcy) 8103.245 

p., 3. rławczyk 7552.345. 
4X100 lU - Niemcy 41 IIpk. 
4X400 ID - Niemcy 3:14.1. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
łlpeeJ. cborób sk6r. weDel •• moe7opleioW}'eb 
L6dż, 6 Sierpnia 2, tel 118·33. 
Prz jmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 

D 150911 

Automobilizm 
Tryptyki na Lltw~. ZawieRzone~ przez ostat­

nie dwa lata wydawanie przez Automobilklub 
Polski tryplyków na Litwę zostało z racji za­
wartpgo porozumienia polsko - litewskiego obec· 
nic wZllowione. 

Piłka nożna 
W niedzielę rozegrane zostaną nast~pująee 

spotkania o mistrzostwo Ligi: 
\V War ~ z a w i e Polonia - ł,6dzki K. S. 
W Krakowie Cracovia - AKS. 
W P o z n a n i u Warta - Fogoń. 
W W i e I k i c h H a j d u k II C h Rucli 

Wisla. 
W Wi 1.0 i e śmigły - WarsZllwianka. 

ft Na s:;~;~;kolny 
z własnego wyrobu tornistry, teki, śaladaaiówkl. torebki 
dam.kie, portfele, portmoaetki, waliay, kafl'J' ... f-

kowe, paski bagażowe i t. p. 11 188M 

J. Jabłoński i S. Moszezyński, t6dt, nI. Gł6wna II 

Irka Grzegorczvkówna 
Pogrzeb odbędzie się w sobote. 3. bm. o godz. 4 z domu 

zaJoby. ul. Spokojna 29. 

DAMSKIE 
i MĘSKIE 

~ VI różnych gatunkach oraz skarpetki, teaiŃwJd i t. p. 
~ poleca P. T. Kupcom 

POŃCZOC:H~ 

Pozna1\. 

W głębokim smutku pogrdenł 

rodzice i rodzina. "DAIMON" Polska Fabryka 
Ogniw i Bateryj, Sp. z o. o­

Starogard. 

~ EDWARD GŁOWACKI, Ł6di, 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dals,:e słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - kaM e stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekracza~ 100 słów, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
5 nagłowkcnrych, 

Ogłoszenia w§r6d drobnych: t·lamowy milimetr 38 grony. 

Kursy Kupieckie i Administracji Handlowej 
Koła Łódzkiego Stowarzyszenia Wycbow. Szkoły Głównej Handlowej w W-wie 

W Łodzi - ul. Kopernika 41 

Tokarnię 
2 m dlllzo§ci w dobq'l[)] stanie 
zamie-nilrl)' na tokarnie krótką. 
f.'lna W7.;:'4,)-!n:" kupimy. Ofer 
.\gPlltllrn Oręodo"ni,ka. VI'iE'lp,i . 
nad ~oleda. n 11 8U~ 

al. Piotrkowska ar. 102. 

Znak oferty naprzykład: s 18923, Ił t7ł$, CI mil 
i t. ci. "'" 1 lIłowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przed~ 

teczne przyjmuje się do god%. 9.25. 

..,. 

Ugło zenla do 30 a/ów dla POSIro-

Fryzjer 
dam.-ko-moolci pOtrzebftr. lJbert. 
NIIlk-lo n8d Notecia. a 11II1II 

ku:. tcych POsad,- w tej rubryc;e Czeladnłkó-
obliczam,- PO jednej trzee!ej ceme k ._-,-, d ~~ 

drobnych. r-a"':'l""",",ch ~a ute .... ..,... ... 
przYJm~. Jeziorny. Wronki. 

zd 7691.3 

Wsp6Inłka 
Kance.1aria Kursów przyjmuje zapisy eodziennie (oprócz sobót) od 5 września r. b. 

w godzinach od godz. 18-20 na 

aUBS BOCZNY RACRUNKOWOŚCI Poszukuje Pi k ki wsp6lniczki g«ówka 1 5(10. ~ e ars siębiorstwa PQ&zukuje Itamota.. 

(KSIĘGOWOŚĆ, arytmetyka band!., nauka o handlu. korespondencja Land!.) 
.17260 Informacje telefoniczne (od godz. 14 - 18) tel. 1-21-31. 

Ó
'J i E'<k a mi dziprż3 wy. Z)Z'r06>Zenia 
rędownik. Gni"zoo 1968. 

n 17 +~ 

Dzierżawa 

m~oog~ pomocnitk pOS'"&u,kuje J><>- OfertT Oredownik. POllllaA 
sady zaraoZ. Agentura Oredowni- zd 77 W'2 
ka. Niezieliń<lki. Z bas.zyti. -----..;:;:~~~----_ 

n 11886 Pomocnik s1.od1arsld 

Pianina 1 Maiątek 
używane poll'ca korzYRtnic Cen- l:lS. I kla~y. kolej. 56000. v.:pla.­
tralny Magazyn Pianin. Powal'. ta ~9 000.- Tadeusz PłMP!!~~I. 
Pierackiego 11. N li l3fi "loglino. NIl 1,,9 

130. I klasY objęcie 8000.­
deusz PłoszYliski. Mogilno. 

.. .. potrz.ebn,T od Z8..r82l. DaneeIIł, 

.. 27.WOLNE MIEJSCA Wr7Jeśnia., Warszawska. •• 
Ta- - zd 77 525 

Dom N li 138 
15 ublkae:rj 2 składy. ogród 10.000 
OtrebL Jarocin Kilitlskie&'o. .. 4& 

zd 72488 Kawiarn5.e • Jadłodajnię •• I1.·_mK.U.P.N.A __ ..... _ Cukiernia 
_ Dom dobl'2e ~aprowarlroną przy n;lj- kawiarnia mieście po,,:iat'lwem. 

hl' O Kupie CeiE'Ol dzierżawy po~zuk]\vana. IIkładamt 20 000.- WPtlllt:r :10 000 ruc lwszcri ulicy strowa. sf'l'oe- O~uty Orędow·nik. Pozna'" 
Bloch. Poonaft. Aleje Marcinkow- dam. Jańczniski Ostrów" Ikp .. sklnd kolonialny. Zenon KnTó-
skiego 15 _ 6. zd 77 620 :::.H~a:;:s:.::z:k.:::o.::w:.:;s:k.!!a:...::38~.:...-· ____ n~l:.:.7..:8:..:.7::..!J_ł~c~,,:.:·s:::k:..:i:.. . ..:!T~r.::.z.:.cn~I~e~S~2ln~o::. __ ~n~::.l-:....' ~88::::' 1:.-____ ~z::.'I:..-:..:'7:...6::.:)()::..:9:..... ___ _ 

Dom 
ogrodem zal>udo-w8lllia 
l!P~edam._ ZgjoszEmia 
OrędO'Wini,ka. środa. 

masywn.e 
Ag!!llltu.ra 

n 17889 

Potrzebny Szwajcar 
roznosiciel do ga1lBt. Z&'łoezeonria &amotn,. na stół Z8IrBS. lllllNt­
()r .. downik. Łódź. Piotrkowska II) nQŚć Bracisze'Wo. poezta Gm_. 

III 17483/4 

Fryzjerski Fryzjer 
pomocnik umiejącY telazkowlI m?odszT potl'Z~bny. Ofert,- ~ 
ondulacje potl'Zebny. Szymanow- d 'k P aft _.> 777"1 
ski. Krotoszyn. Kaliska 7. ,;..;;.o.;.;W'Il....;.;.~;;;.;.. . ..;;;..J>;.;m=;;;;.....;;ZlU..;;;..;..;...;..; .. ..;;;.. __ _ 

n 17 &39 

Fryzjer 
me-s>lci z woolna zsral!: pOtr,r;e<bny. 
FI. Piotrowski. żnin. n 17 867 

Cholewkarz 
kartą rzemdeślniczą DlAI.llzyn ... 
stała posade J)<1tnJebnz: od zua!\. 
Zgloszenia Agentura Urędownika 
MIlosła w. n 11 !lII6 

Domek 
z prek8JTTlJią J?OsZllkui~. 
rua Orędowmk. Gniezno 

n 17 481 

Zgrosze-
1969. 

OGÓLNOPOLSKlE 
(śpiew). Orzecho"'eki (wibra fon) Łódź - 8.35 muzyka pt>pnlarM ślusarze 
i H. Ladosz (konferansjerka); - płyty; !1.10 program; 11.45 .. Mu- Czeladnika IPTeCY?iY1rWCh prac z ~ 
20.00 program; 20.05 gra ]gna('y zrka w '7 .. kołnch średnich" - fe- kra"i\<-';e-cJkie. o na SItaJe PTace ima~lem. dobrymi na~. 

N' d I I" li • Pa.lere\\'skl - nowe nagrania na Iieton: 20.00 koncert kamf'ralny: pl"zyjmię. ~zymaftslti. Jaro('ilO -- Oferty do Orędownika.. Poznali 
. le z c a, wrze Dla. płytach; 20,40 przegla.r:l politycz- I'oTk. Olga ~iH",<:hó\\'lna - 8ikrzy- "'ol'ności. n 17 856 zd 77 6<l5 

7,15 aud. poranna; J.20 k~ncert ny; 20.50 d7.i("nn~k; 2t,Oa transm. pce. \\"('nllaJlu - fortepian; 20,35 _____ ~~---------------------
poral1J1Y w wykonanIU orkiestry z Paryża. fragmeJltów zawodów sport. H • 
~larY1l8rk.i Wojennej pOO dyr. lE'kkoatlety-cznych -o mistrw~two umor zagranIczny 
l\:pt. ~lekl!W1dra OLs2ewskl~gO .(z l<}uropy; 21.20 "w gab-ulecie pana 
GdYllll przez TOMlńl; 8100 dZlenrllJo)< do>ktors" - wesoła audycja w 
PQranny; .8,15 aUdy.cla dla. WSI; wyk. ,,~Iąg,kiej Pozytywki"; 22,00 
na zabaWie ludow.eJ. - wlą~an- sport; Z2,tO Giu8eppe Verdi: .. Ai­

1· PRo.PO~UJEMX -. ~.( 
.' ·J;AMPOWI.CZOM .. ' 

150,-
łIOtY07ln 8ZUJkam na :I mieeiace. 
Wri!olci procent. gwa.rancja. -
Oferty Oręodownik. Poznań 

zd 77854 

K.&. __ O.2:
iiiii

E
iiiii

N .. K
iiii
I __ Jl ... 

ka; 9,16 m-aru;;m.16Ja tlab"z"ń- da '· - repJ>rtai operOWY w oprac. 15,00 l\onigsw. - RE'Portat 
siwa se. Norbert!lne.k na .ZWle- Witolda NO'i>o,Ą's.kiego. I1ustra- sportowy i muzyka r021r.15.30 Pra­
r&Y~CU w KrakOWie. Kazan1e wy- da mUZYC7.Jla z płyt (-,; Poznania) )la - Koncert rozryw'l.owy; 17,00 
gł061 ks. pro!. Flug. Kapu;;ta. Po 23.10 ostatnie wiadomości. Budapeszt - Rec. śpiewacz't' 
nabożelistwie ok. god.z. 10,aą m'U- 17,15 Praj:fa - Muzyk:.. lekka (ork:. 
zY'ka - płyt;v; 11,30 wręczenie nlł- i soli"ci). Florencja - .. Eman.ni'· 

Nauczyciel gród zwycięzcom w zawodac~ op. V~rdirg-o. 18.30 Kolonia-
"~Iubi nauczycielke lub mną ,k,~ót.kofalowy~h. I:r. z DorDCm!e~ Toruń - 8.35 ruu.dycja regiooal- Koncert ,ork!estry d~tej. Praga 
.. d I t ',yst. Radr](l''!eJ w PolskllcJ na, a) P.n;egrana Ozarnu-cha - - Muzy"a Jazzowa. 19.00 BJ?da­
pSII!I1ę, średniego wzrostu o a, l _MOA w VI-Wie; 11,45 pn:egląd J>l>raJlek sJ uch ow isk<.w y , b) gra peszt - Muz~"ka cygańeka. LIpsk 
23. Poste restante Dzi~miany. kulturalny; 11,67 8~gmal czasu; ka,pela z ł .. ążyna Ed. Ohmielew- - .. Don Juan" on. Moza,rta (2 
Kościerski. z 1025. zd 77 825 1_2,03_~ran~ 8ymfomczny '! wy: sk:ego; 9,10 program; 11,45 byc!- Salzburga) .. 19,05 ~ra~a - Kon-

E kona,uu orkIestry .. 8ymfonlt'2l!l~J goski przegll\d teatralny; 20.00 ('ert z plazy. 19,50 Hdvers~m l. 
7. SPRZEDA2:E ___ P. R. P9d. dyr. Zotn God,l~wslcieJ ... Polacy w Oceanii" _ feliet<m; - Koncert symf. z SchevE'II1Jngen . 

..- Tr8~IIHSJa !Pl .ter:enu . wysTawy; 20,15 I-Iawa~ - płyt,: 20,25 ga.we- 20.00 Praga - .. PoLska ~r_" orp. 
• 13.00 PI'ZemÓwlMle. Mm. W~. J da Kuby sPOd \Va:rtemborka: NI(~<lbala. 20,10 Kolonia - •. Bu­Panstwowv Bank Rolny OP. l)T?f. W. śwnęt06ła-wSKle/!,o 20.35 sport. rlapeszt PO!;te Rl"stant~" QP Gult­

Oddzi.a~ w Gr:udziądzu sprzedaje dOk rodrz;l~i' z ~kaj~ll~poczę.~a Kato.wice _ 6.15 aUr1yrja PO- heilT!a. 20.ąO Lilie - Tr. z opery 
z .m3.Jątku 'ylelk~ Tymawa. po- r~. Ud SZ.O .!lek go. k 'R' f mLuzl ~ ranna _ pły,ty; 8,15 gaJZetJka rol- RadiO Parls - K9nc. 8ymf. 21 ro 
wlatu grudzlądzklegO 3 parcele ovla. owa. wy . Ol': ?zg. w~w . . 8.- Irlk . t _ Frankfurt - .. FIAkna Galate8" 1_' . b 1-' l . 20 h sklej T S.e-redynsk·ego LIDa lllcza, ,,,a .. "\.1 1 a U" ag o s' I'2Y, ". 
rou",cz~ I !> szarze. o. ~ I. ~. Rkalska :.-. sopran Alberi F~liń- żr owiec" - pog.: 8.45 ~Od ucha" "pt. ~lll'P~gO." R7.,-m - ,.śplewacy 
Na kazd~J. parcelI znaJduJ~ 31~ ,ok' _ tenor chó 'Zb cba'" l" 00 - pł,-ty; 9.05 .. Macllki - potęż- ;'I; .)r,mbel<cy opr. WagnE"l'a. 
nowow?'Jlle~lOny. o~szerny _. u l- 3U~ycja dla' ws/{ p!zeglad rO;n_ ne dzieło polS'kiego in~Fn.iera i 1'0- 21,05 LOndyn Re!!. Melod;e 
nek mleszkaln0-1'Il~en.t8TSkl. mu- ków produktów' ro.ln ch 2 Po- botnika - pog.; 10.30 mU2y1;a li wikt<>riailskie. 22,00 Hilversum J 
rowany pod dach6wką. Grunty . ..l k ktualn Y,,' Ś-· płyt (z W-WY)' 1145 . Co f!'fY<-"hnt' - Muzvka Ie.kkn Lo.ndyn Re~ 
orne dobre pszenno - buraczane g.h,an a a 8. oJ. plewa 'I k ".) '20' 00" 20 O~ ,,- . f B' I ( . 
łąki dwukośne Parcele sprzedaj~ chór Zaremby - l>lyty; 16,30 Tp- nI!, :; 11.5' u.'. "pr.ogram; ,~- "",n~tA -moll ra lm~a na a-
się uprawione' i ohRiane oziminą. 1I,tr ~Vyobra?mi: .. Dramat o Kró- ,,~o m~d:1Jleh. u h3~h~a,,- b~l t6~kę J fort.) 22.30 Bet:!lI! - Mu­
Do~azd do stacji kolejowej Sw- loweJ Jad'\Vii.dze" - 1<'1'. Ceokora; p,o!>nec.zka. fro lllu,zy1ka a~dycJa lIyka lekka. 23.00 !{ODl!t8W. 7" 
nowo Szlacheckie 4km SZ051\ 17,00 rec. na klawesynie w wy- rcgamal,na; ~0.3ą sport. ~fll~y,ka ope-rowa. Lyon I RadIO 
w~lpdnie na Olid~ce antobusem kOllan~u RRchelle ThauvoyE'; Rraków - 8.35 .. Bu~:ludcie g.no- Parls - MUfZ;yka rozrywkowa. 
Grudziądz - 'OWE' Mi-asto. ln- 17.30 tygodnik dzwi~kowy: 18.00 jownie"; 8AS muzyka ludowa - 24,00 Konigsw. - Mll;zyka opero­
formacyj udziela Oddział Pań- .. poow ieezorek przy mikrofonie". płyty; 9.05 .. Skl'zy;nka dla rolni- wa (od 1,06 tr. z Sztutgartul. 
!Jtwowego Banku Rolnego w Gru- Tran8m4sia z W,st. Radiowej w k(,w"; 11,45 ,.Kultura j sztwka"; Hamburg, \Vledeń itd. Koncert 
dzią(lzu. telefc:m 15-02 i Admini- Warsq,a,,-ie. Wyk.: mala orłde- .. Sprawy teat1'a'lnc"; 20.00 1>'1'0- nocny. Frankfnrt i Sztntllart -
stracja maj, -Wielka Tymawa ... tp- stra P. R chór P. R. oraz Lu- pce. 'Ventland - fortepia.n. 'Ven.- Koncert noc:ny (od &,Qdz. 2 z Ham-
1efon Lasin 47. nIl 366 cyna Szczepań&ka. M. Fogg "ke. wiolcmczela; 20,35 6IPort. burga). Spos6b na oszczędzanie napiwk6w. 

O ł • l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnycli na atronle 6-1a- Prenumerata w Polsce s odno!~eniem gazety do domu m!esięc2:nie (7 razy w tygodniu) 
g os ze nla mowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-łamowei); a) przy końcu czeAoI 2.50 zl. r.a granicą mIesięcznie od 3.00 zł do_6.00 _zł (zależnie od kraju). 

redakcrjnej 30 groszy, b) na stronie ezwartei 50 gr03%Y. el na stronie drugiei 50 irony, Adres redakcjI I ad_minłst!ac;jj eentralneJ: Poznań, §w'. Marcin 70. Telefony: 40-72. 14-76, 
dl na stronie wiadomMci miejscowych 1.- III. Drobne ogl()~zenia (najwyżej 100 słów, w tym . .33·07, 44-61. 80-24. 30-20; PO gC!dz. 19 orąz w flIedzlele i święta tylko; 40-72. Redaktor 
5 nagłówkowych) słowo naglówh we drukiem tłustym. 15 grOSllY. każde dalsze słowo 10 irou}'. odpowledzlalny; .Jan Pła.zak z ?oznama. Za WIadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada 
Ogloszenia większe wśr6d drohnycb poczynając od ostatniej strony. l-hmC7Wy milimetr 80 gro· Wład~sław Macląg, ł . ..6dz. ut. Pl?tl'kowska il1. Za "Kronikę Wiełkiego Pomorza" odpowiada 
,zy. Ogłoszenia skomplikowane, ~ zMtl'Zeżeniem miejsca _ od poszczególnego wypadku 20'/. Franclszel~ Przytar~kl z .Poznan.la. - Za ogloszema i. rekl~my odpowiada A.ntoni LeAniewicz 
> • • • •• Poznama. RekoPls.6w lllezamówlOnych redakCJa .me zwraca. - \Y razia wy. 
nadwyzk1. OgłOS~e0l8 do bieżącego.. wydania przyjmujemy dJ go~ziny 10 ... 0: a. d" wycTań psdkó':V, spowodowanych .sllą wyższą. przeszk6d w zakładZie, strajków itp. wydawnictwo nie 
niedzielnych I śWIątecznych do gOdZlllY lI.tlO rano. Za błędy drukarskie. które me znlekształcaja odpOWiada za dostarczenie pisma. a prenumeratorzy nie mają prawa domagania się niedo-
treści ogłoszenia. administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmujemy tylko 1,8 oplata 1. i6ry. stnrczon~·c h numer6w lub odsz~odowani~. 

Naklad i czcIonki: Drukarnia Polska S. A. w Poznaniu. - Konto P. K. O. Poznań 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe; Pozna1l li, numer kartotek 03. 
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mógł się wymowić ... i A'lę od, 
dał. Bo, naturalniE:. , grosza za 
nią nie chciał wziąl:, tylko tak, 
niby w prezencie. 
, Wymówił sobie tylko, że je· 

szcze nie w tej chwili, że 

Wprzód ją zabierze do domu, a 
później dopiero odeśle. Jakoż, 
następnego dnia nadszedł gajo· 
wy pana Romana, wziął psa na 
smycz ; z towarzyszeniem całej 
orkiestry beków i płaczów dzie­
ci - poszedł sobie. 

A tel'az Dzidzia siedzi sama i 
noskiem poch lipuje, ani rusz 
nie mogąc sobie dać rady z 
okiem, jednym i drugiem, któ­
re wciąż wilgotnieją. Tak prze­
szedł czas aż do wieczora. 
Następnego ranka, gdy wła­

śnie dzieci siedziały przy stole, 
pijąc mleko, a Dzidzia trochę 
grymasiła (poszło, jak zwykle, 
o "kożuch" w jej kubku), roz­
leg-ło się nagle w kuchni rados­
ne szcz"kanie - i do pokoju. 
jak bOC1ba, wpadła Aza, cała 

lśniąca od rosy, merdając ogo­
nem i Y:ierając się o kolana sie­
dzących. 

W jednej chwili zapomniała 
Dzidzia o kożuchu na mleku, 
zsunęła się z krzesła i objąwszy 
za szyjl;' psa, tuliła się J0l1, 
przyciskając ciemną g!ówl{ę do 
jasno-brązowej sierści zwierzę­
cia. Orzechowe o złotych bły­
skach oczy wyżlicy ogarniały 

pełnym przywiązania spojrze· 
niem drobną figurkę swej ma 
łej pani Dobrze im było razem , 

Z rozczuleniem patrzyła teraz 
Dzidzia na obcięty zębami ko" 
niec smyczy, zwisający przy 
obroży - dziesięć kilometrów 
musiało wierne psisko biec z 
wywieszonym językiem po ob· 
cy'cn dl:ogach1 z-AIlim tlJl.Ulg ~ 
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domu. 
Niedługo trwała radość: po 

południu przyszedł gajowy pana 
Romana, ale tym razem przy­
niósł stalowy łańcuszek, przy­
mocowany do namordnika, 
Upłynęło parę dni - i dzieci 

zapominały powoli o tym, co 
zaszło. Zresztą zbliżał się rok 
szkolny: trzeba było myśleć o 
tym, żeby z nowym zasobem 
sił wziąć się do nauki. Jedna 
tylko Dzidzia nie mogla zapom­
nieć ulubienicy, 

Pewnego ranka, gdy, jak 
zwykle c') dzień, wybiegła jo 
swoich czubatek i gołębi, ujrza­
ła dziwne jakieś stworzenie, z 
trudem wlokące się od bramki, 
środkiem dziedzi11ca. 

- Najwyraźniej, pies! 

Po bliższym przyjrzeniu się 
nie miała wątpliwości. 

Dopiero jednak z odległości 
paru Fetrów poznała zbiedz:>­
ną i za~łoconf}. Azę· 
Jaldmś sobie tylkc wiado~ 

mym sposobem omyliła dzielna 
wyżlica czujność tresującego ją 
gajowego i - ze znacznie więk' 
szej niż poprzednio, (' lleglości 
- przybyła, dokąd ją ciągnęlo 
psie, wierne serce. 

Teraz iuż nie było mowy o od­
dawaniu Azy upartemu sąsia­
dowi. 

A Dzidzia była znów szczęśli­
wa i ,H,dowolon ... 
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(Dokończeniel 

Jaś w' czaruej szacie Da bia­
łym koniu wjechał do roia:'ita, 
Nie pojechał jednak od razu do 
pałacu, lecz rozgościł się w 
oberży opodal pałacu i odbywał 
przechadzki po mieście. Zaraz 
też pierwszego dnia przyjrzaw­
szy się mieszkańcom smutnym 
i ponurym, pomyślał sobie: -
.,Choćbym przez całe życie mial 
być biedny jak mysz kościelna, 
to przecież swej skrzypki nie 
oddałbym ani za koronę kró, 
lewską. ani za żadne skarby 
świata", 

Wiadomość o zjawieniu się 
w m,eSCle sławnego doktora 
Trallala dotarła wnet do pała­
cu i król zaprosił go do siebie, 
Jaś poszedł. 

- To waść jest doktorem 
Tra1\ala? - zap} tał król. 
L~ Tak le~L-::....Ał.dp'arl Jaś • .:... f::Ł 

v . -- - i~,p ____ -..,..,.. "" 

kl"ólewne, 
- Czy pt;agniesz uleczyć ma. 

ją cór'tę? 

- Owszem. ale wpierw mu-
siałbym ją zobacz .. Ć, . 

rodzę cię hojnie. 

- Nie potrzebne mi żadr ~ 
wynagro zenie. 

K ;'óla I'oz}"l iewaly harde od­
powiedzi Jasia, ale pohamował 
SWO] ;;n'" i rzekł ':.1 ótko: -
Proszę za mną. 

Gdy W,.37J. do kJmnaty kró­
lew"'y,:\ ';tórej było ciemno i 
dug? ""', J~ . rozkazał z miej~ca: 

"(... wszys:kim świa 1:t i 
powietrza! Pl' lSZ . otworzyć sze-

!'tkie okna, ' 

Potem przybliżył się do leżą­
cej królewny. Ujrzawszy jednak 
śliczną bladą twarzyczkę. oko­
loną jasnymi I,ędzicrkami, po' 
chylił się wzruszony i zapl'tał· 
głos~Dl p'ełJl~II\ tWi.wJ>ści. 
~" -'-"- --.,.--" -- _ .. --
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- Co wam dolega, królewno? 
Ale królewna potrząsnęła zło­

tymi kędziorkami i rzekła ci­
cho: 

- Sama nie wiem. 
;Wtedy nagle zaświtała Ja­

siowi myśl. Więc zwrócił się 
do króla i zawolał: 

- Poznałem już powód cho­
roby królewny, i jeden jest tyl­
ko środek, który może przy­
wrócić je~ zdrowie. - I mówiąc 
to, wydobył z ukrycia swe 
skrzypki. 

- Co to jest, co to ma zna­
czyć? - krzykn ął król. 

- Pozwól mi królu uzdrowić 
wpierw królewnę, a potem od­
powIem. 

- Rozkazuję tobie odpowie­
dzieć wprzód na moje pytanie. 

Wtedy Jaś wyprostował siQ 
hardo i zawołał: 

- Owszem, odpowiem. A więc 
wiedzci" królu, co macie serce 
ponure i kamienne i nie znacie 
uśmie~hu szczęścia, że wśród 
skarbów najpiękniejszych, jakie 
Bóg dał człowie~owi, jest mu­
zyka : śpiew. Wypędziliście, 
królu, muzykę z królestwa swe­
go i to jest powodem choro' • 
królewny. Uzdrowić ją moż!' 

tJ'lko diwj~k muzY.,ld! bez niei 

królewna będzie musIała um­
rzeć. Ostrzegam cię, królu! 

Król zerwał się z krzykiem: 
- Ktoś ty, śmiałku bezczelny. 
że ośmielasz się mówić w ten 
sposób do króla? 

- Kto ja? Jestem muzykan­
h -m, kocham swe skrzypki na­
de wszystko. Ludzi e nazy y~ ją 
mnie Jasiem Wesołuchem. Z 
"krzypkami s.wymi przyszedłem 
wybawić królewnę od śmierci. 

Na to krzyknął król: 
- Precz z nim do lochu wi\l­

ziennego! Na szubienicę z nimf 
Jaś zaśmiał się wesoło i n:ekł: 
- Daremny twój gniew, kró' 

lu, mnie się nic złego nie 8ta' 
nie, nawet włosek z głowy li' 

nie spadnie. Ale pamiętaj, kró­
lu, że w k0l1CU : tak zą.żądasz 
mej pomcy, lecz wtedy zażądaIT' 
nagrody znacznie wyższej I 

I Jaś, ujęty przez pachołków, 
znalazł się w ciemnym lochu 
więzie'lnym. Zaledwie jednak 
zatrzasnęły się za nim ciężkie 

::'elazne drzwi, już Jaś west­
chnął gorąco: 

Wróżko, dobra wr6żl,o, 
Uwolnij mn.ie z więzienia . 
Niech biedna kró[ett11UJ. 
Wne~ uslyur. mę p,ieni{l., 
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Dzidzia miała wielkie zmart 
wienie, 

- Nie, to nie znaczy, że pła· 
kała. Takie duże, ośmioletnie 
panny już przecież nie płaczą 
- czasami im się tylko "OCZ) 
pocą", No, i wtedy nie ma rady, 
bo nikt temu nie jest winien, 
a najmniej Dzidzia. 

A tymczasem cóż na to po­
czą.ć, że Dzidzia strasznie lubi 
Azę, której chcą ją teraz pozba­
wić, AZf-, to ostrowłosa wyżli­
ca, ogromnie mądra i przywią­
zana do Dzidzi i jej rodzeństwa 

Nieraz Dzidzia upatrzyła 
chwilę, gCTy pies spokojnie le­
żał po 'l stołem i robił bokami, 
pracowicie przez sen oddycha­
jąc. Wówczas to przysiadała na 
piętach, obok na dywaniku, i 
schyliwszy głowę, kończykami 

ciemnej czupryny drażniła psie 
nozdrza. Kończyło się zwykle 
na tym, że Aza, myśląc że to 
mucha jej tak dokucza, kłap­

nąwszy przez sen zębami, od­
pędzała natręta. 

Mamusia nie lubiła tych za­
baw i obowiązkowego za każ­
dym razem w rezultacie popła­
kiwani::, po kątach, 

- Zobaczysz, niedługo trzeba 
ci będzie kupić peruczkę, jak 
twojej lalce, jeśli tak dalej pój­
dzie i pies będzie cię wcią.ż szar­
pał za włosy. 
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Aza 
Ale niewiele to zazwyczaj po­

magało i, co dziwniejsza, 
Dzidzia za nic w świecie nie 
chciałaby się z Azą rozstać, To­
też teraz jest zmartwiona, w 
sercu czuje żal do całego świata 
i co chwila ze smutkiem spo­
gląda na zwykłe miejsce Azy, 
puste już od kilku godzin. 
Tatuś, wybrawszy się z Azą. 

na polowanie, spotkał się ze 
swym przyjacielem, panem Ro­
manem, po czym obydwaj wspól­
nie już do wieczora polowali w 
niewielkiej od siebie odległości, 
depcząc po ścierniskach 

Pan Roman był zachwycony 
Azą: jej tresurą, posłuszell­
stwem i sprytem, malującym 
się w orzechowych oczach wy­
żlicy, -lod koniec polowania. 
zaczął błagać Tatusia, żeby mU 
odstąpił psa, bez którego on już 
nic nie potrafi upolować, że rd­
dałby' raczej pół majątku itp~ 
Tak się przy tym uparł, tak wy~ 
męczył Tatusia, że ten, przy'" 
party - jak to mówią - do 
muru, zaklinany na przyjaźń i 
wszelkie inne świętości, nie 



17) prokurator państwowy nakazał za- oddalę. l\1am mnóstwo zajęcia. . To mówiąc, ,vyją.ł z kieszeni małę. 
A dziś! Przy pierwszym spotka.niu mknięcie biur bankowych. LoteI1l. bły- Mstr. Blackburn widział, że chcąc paczkę, dobrze zawiniętą. 

po kilkunastu latach rozłąki śmiał skawicy rozeszła się wieść po mieście. dojść do celu, musi mówić otwarcie. - To wystarczy - rzekł, ważą.c ją 
zno'wu narzucać jej swoją. wolę i żą- Dla Magdy nadeszły straszne - Proszę pani - rzekł - słówko w ręku - aby sprzeniewierzone przez 
dać, aby wyparła się męża bankruta. chwile. Panowie z sądu zrewidowali jeszcze. p. Karwicza depozyty zwrócić. 

Wzrok jej padł na list, który ode- całe mieszkanie i pracownię męża Magda, będąc pewną., że urzędnika Magela spojrzała ze łzami w oczach. 
brała przed chwilą. Przebiegła go o- opieczętowali. kryminalnego ma przed sobą, usiadła Więc jest sposób, aby naprawić 
czyma raz jeszcze, a serce jej napełni- Wierzyciele przychodzili, miota.jąc znów i rzekła spokojnie: krzywdy, aby zagoić rany, zadane 
ło się wielkim współczuciem dla te- na nieobecnego Karwicza przekleń- - Niech pan pyta; odpowiadać bę- przez jej lekkomyślność i winę męża! 
go, kto go pisał. stwa i wyzwiska. Magda przeChodziła dę tak, jak mi sumienie nakazuje. - Nie wiem doprawdy - szepnęła 

Z nieśmiałością wielką przyznawał l<atusze wstydu i upokorzenia. \Vięc _ Ależ ja nie jestem urzędnikiem przez łzy - w jaki sposób odwdzięczę 
się Karwicz, że stał się obecnie ubo- z,a pienia.dze tych biedaków ona ubie- . się temu, kto pana przysłał. Nie wiem, · I pani żadnych obowiązków wobec 
gIm i z nieśmiałością błagał, aby nie rała się i żyła zbytkownie! Zaiste wię- mnie nie ma _ odrzekł mstr. Black- ldedy b~dę mogła zwrócić te pieniądze, 
opuszczała go. Nosił się z zamiarem cel' b.yła winną, niż Karwicz, który. ko- lecz niech pan powie, że zwrócę je z 

d burn. Przybyłem tu z polecenia pew- . 
o ebrania sobie życia, ale miłość dla chał l'" i niczego jej odmówić nie był pewnością, jak Bóg pozwolI. 

• • 'ł' neJ wysoko postawionej i możnej oso- . nIej l tęsknota powstrzymały go. \V w stanie. ~1str. Blackburn uśmiechnął SIę· . by, aby pani coś zaproponować. d . UCIeczce za morze zatrzymał się w Tylko dla ,dogodzenia Jej zbytkow- - O zwrot pieni~dzy nie cho Zl by-
Amsterdamie i tam czek'ać na nią bę- nym zachcia:nkom wdał się w speku- - A ja bynajmniej nie mam za- najmniej - rzeld powoli. - Ten, kto 
dzie. lacje, a gdy te zawiodły, naruszył wte- miaru obce mi osoby wtajemniczać w mnie przysłał nie będzie ich żąda~ 

Poczucie obowiązku było u Magdy dy depozyta, aby się ratować. moje interesy - odparła Magda wy- nigdy. Żąda jednal\: od pani pewnej 
, '. silne, że w tej chwili wiedział,a, co O1\:Oło południa weszła pokojowa, niośle. przy~ługi. 
J -I czynić należy: w chwili nieszczę- zapowiadając wizytę jakiegoś pana. 1\1str. Blackburn stracił zupełnie - I cóż to za zasługa? 
ścia i smutku miejsce .tej było przy bo- Już chciała l\lagda odrzec, że niko- pewność siebie. \Vyobrażał sobie, Ż0 ta l\fstr. Blackburn odetchnl;l.ł ciężko. 
ku męża. Jednakże słowa Borysa zdo- go przyjąć nie może, kiedy jakby w nie.szczQśl iwa kobieta z otwartymi ra- Nie myślał doprawdy, że tak trudno 
łały zach\viać jej postanowieniem. przewidywaniu tego, pan ów wszedł mionami przyjmie tego. kto jej ofiaru- mu będzie wyp~łnjć polecenie "czerwo_ 
Wszak mąż jej postąpił jak tchórz! do pokoju. je pomoc. Zimna wyniosłość Magdy nej maski". 
Może nawet jeszcze tak źle nie jest, Był to mstr. Blackburn. Zanim dziwiła go i onieśmielała. Skłonił się Po chwili rzekł tonem obojętnym, 
może da się cokolwiek uratować! Magda słowo wyrzec zdołała, zbliżył głęboko i rzeld, przedstawiając się:, jakby chodziło o najzwyklejszy inte-

· ?nergicznie otrząsnęła się z ogar- się do niej, mówiąc: - John Berold Blackburn z Cook- res, 
mającego ją znużenia i przeszła do - Pani jesteś żoną. bankiera Kar- town w Australii. Jak już wspomnia- - Pani ma natychmiast rozpocząć 
pracowni męża, aby przejrzeć książki wicza? mam z panią do pomówienia. łem - ciągnął dalej - przychodzę tu starania dla uzyskania rozwodu Do 
rachunkowe i papiery. Z chaosu liczb - Kogoż mam przyjemność powi- z polecenia innej osoby. Amsterdamu za mężem pani nie poje-
nie wiele mogla zrozumieć. Jedno tyl- tać w mym domu? - zapytała Magda - Któi to jest? dzie, lecz wprowadzi się pani do willi 
k~ rzuciło jej się w oczy: niesłychanie zimno. - Pani daruje, lecz mam polecenie poza miastem położonej, od której 
w.ielkie sumy wydawane na utrzyma- _ Dajmy temu pokój, panil NazwL nie wymieniać nazwiska. lducz prOjektodawca sam pani odda. 
me domu i jej toalety. sko moje nic tu nie znaczy. Odeślij - Czy ja znam , tego pana? l\fagda milczała. Mstr. Blackburn 

Uderzyło ją to, jak grom. Jeżeli pani dziewczynę, gdyż rozmowa nasza - Zdaje się, że tak jest - odrzekł mó" ił po chwili dalej, zawsze w spo-
mąż jej winnym był, to i ona winę tę świadków mieć nie może. Blackburn. sób, jakby chodził<> o interes małej 
ponieść musi. Jeżeli wskutek banlu'uc_ l\fagda skinęła na pokojową, która - Czy jest to może jeden z przy ja- wagi. 
twa spotka kogokolwiek krzywda, to znikła za drzwiami. 1\1str. Blackburn . ciół mego męża? - pytała Magda. - \V razie. jeżeli pani zgodzi się 
ta krzywda i na jej sumieniu ciążyć rozsiadł się wygodnie na jednym z - O, nie! - odparł Blackburn. na te warunki, mam pani oddać 250 
będzie. krzeseł. Po chwili rzekł: Magda powstała. t~Ts ięc~T mal'ek, zawarte w tej oto pacz-

Tą. przygniatająca pewność podwoi- - Pani niezawodnie wyprowadzi - Panie Blackburn! - rzelda ce. Sądzę, że wrbór nie będzie trudny 
la jej energię. Postanowiła poruszyć się stąd. Czy nie żal pani opuszczać powiedz pan swemu przyjacielowi, - doclał ze słodkim uśmiechem kupca, 
wszystko, co można, aby nie doprowa- mieszkania tak wygodnie i tak zbyt- któnr pana przysłał, że jego pomocy polecającego swój towar. 
dzić do ogłoszenia bankructwa. Aby kownie urządzonego? ' nie potrzebuję. Magda nie przerywała ani słówkiem 
więc .iak najclokłaclnie.i rozpatrzeć się - Umiem pogodzić się z tym, cze- - Ależ pani nie zna jeszcze jego mow~T jego. Lecz twarz je,i pokryła się 
w interesach, poszła do biura banko- go uniknąć nie można - odparła Ma- propozrcji. bladością. kredo\vą, a ręka, którą pod-
\Vego, aby tam od pierwszeg<> prokury- \ gcla krótko. \ - I znać jej nie pl'agnę. \ jęła ze stolu paczkę, drżała tak, że 
sty z.~żąclać. wyjaśnieni~. . .Mstr .. Blacl~burn milczał. Nie wie- - Słuchaj pani - zawołał ms~r. wy\vrócila przy tym obok stojący wa-

Pozno WH~czorem wroclla do domu dZIał WIdocznIe, od czego zacząć roz- Blackburn - w interesie tych mc- zon. 
złamana. Prokurysta odjął jej wszel- mowę,' aby poz~Tskać zaufanie i wypo- szczęśliwych, którzy z winy męża pa- Podniosła się w Cc'l.łej wysokości, a 
ką nadzieję· W~rczerpano już 'v'szelkie wiedzieć w kOllCU to, z czym go tu ni tyle utracili! Oni mają. otrzymać oddawszy paczkę gościowi, lewą ręką 
środki i źródła ratunku - jutro ogło- przysłano. swoje należności i to za pani pośrecl- wskazała na drzwi i rzekła tylko jed-
szony zostanie konkurs. - Czy pani wie, gdzie się obecnie nictwem. no słówko: 

. ~orys miał rację, że Karwicz wró- jej mąż znajduje? zapytał po l\fadga stanęła. Drżenie wstrzą.snę- - Precz! 
CIĆ JUŻ nie może, nie chcąc dostać się chwili. lo całą· jej postacią. Cała jej duma Sekundę jeszcze stał MI'. Black-
do więzienia, gdyż depozyta banku - Nie, panie! - odrzekła Magda, pierz chla wobec przypomnien'ia, jak burn. Następnie skłonił się głęboko i 
zostały naruszone. Oczyma duszy sl~'- a w głosie je.i przebijało się już pewne ciężka wina ciąży na jej sumieniu. wyszedł. 
szała już Magda przekleństwa, miota- zniecierpliwienie. 1\1str. Blackburll spostrzegł wraże- Kiedy drn-;ri zamknęły się za nim, 
ne na Karwicza za nadużycie zaufa- Czego chciał ten człowiek? Może to nie, jakie słowa jego sprawiły. Śmie- Magda padła na krzesło, a łzy g<>rące, 
nia; widziała łzy biednYCh ludzi, któ- jaki tajny policjant, który Chciałby lej już ciągnął dal~j: nie powstrzymane rzuciły jej się z 
rzy stracili swoje oszczędności, cięż- się od niej dowiedzieć o miejSCU poby_ - \V pani ręce złożone być mają oczu. 
kim trudem zapracowane. tu jej męża. Pragnęła zakończyć roz- środki do naprawienia wszystkich \Viedziała teraz, kto jej ofiarował 

Nazajutrz stało się! mowę. krzywd i do osuszenia łez. Wszystko, pomoc. 
Konkurs został zameldowany, a - Pan daruje - rzekła - że się co potrzeba, przyniosłem z sobą. (Cia!! dal~zv na~flwn 

.'4#& 

ADAM NA WICZ 

Za cul>ze winy 
Powieść sensacyj na 

tJ3) ła ją, on jednak zdawał się być zupeł-
- \Vątpię - brzmiała zimna odpo- nie w swojej sferze. Postępowanie je­

wiedź, dana już na progu "złotego sa- go _ względem milionowej dziedziczki 
lonu", w którym meble ,v stylu Lud- odznaczało się dużą uprzejmością, by­
wika XIV, porozstawiane pomiędzy stre oko byłOby jednak spostrzegło pe­
ogromnymi weneckimi oknami, prze- wien odcień poufałości, co właśnie 
pyszną tworzyły całość. gniewało i męczyło Annę. Duma jaj 

W Leśniewie byli dotychczas ci byłaby stokroć razy wolała jawną woj­
tylko goście, którzy mieli brać udział nę i otwartą nieprzyjaźń. 
w przedstawieniu; widzowie później , Nareszcie skończył się obiad. W u-
mieli przyjechać. Toteż w małym, po- szach Anny brzmiały ciągle słowa: 
ufnym kółku panowala. swoboda, wy- - Anna Zborska jedno tylko roia­
kluczająca etykietę, tak ściśle prze- ła dziecko i był to chłopi~c, nie d7.iew~ 
strzegam~. w pałacu polkowickim. czvnka! 

Rolę gospodarza pełnił brat Róży, . Więc kimże była ona sama? Czy 
Hylewski, nie młody już, lecz bardzo oszukano Andrzeja? Czy on może 
wytworny mężczyzna, zagorzały miło- chciał hrabiego Siekierskiego oszu­
śnik sztuk pięknych. kać? Jeżeli nie była córkl;\ Anny Zbor-

Anna. siedząc obok niego, brała ży- skiej, to czyją. była córką? 
wy udział w rozmowie i nikt nie był- Nie, to szaleństwo! Omyłka 'PO pro­
by się domyślił, jakie uczuci.a pr~e~ł: stul Ale pomimo głosu rozsądku, po­
niały jej serce. Tylko Bor?w~k], Je] mim<> pozornej odwa.gi, groza jakaś i 
sąsiad z drugiej stro?y, ~]dZlał do- przestrach .mrc:ziły jej ~rew w ~yła~h? 
brze, że nie ruszyła zadnel potrawy a przeCZUCIe meszczęsCla ogarmało Jej 
i piła tylko wodę z lodem: Do. nie~o serce. . .. 
nie zwracała się wcale i me talła ze I -Anno, co SIę z tobą dZIeJe? -
sąsiedztwo jego sprawiało jej przy- odezwała się pani Róża. - O czym 
krość. tak myśl iS1? Po raz drug-i iuż odzy-

Obecność aktora drażniła i oburza wam się do ciebie, a ty żadn ej nie 

dajesz odpowiedzi. 
- Przepraszam - odrzekła Anna. 

- Roztargnienie moje już się nie po-
wtórzy. O czym była mowa? 

- Chciałam wiedzieć, ile aktów 
"Panny Cocktail" przestudiowałaś z 
panem Borowskim? 

- Czy mówiłam, że studiowaliśmy 
je oboje? 

- Właśnie, że nie mówiłaś i dlate­
go zbudziłam cię z zadumy! Podaj mi 
tylko egzempla.rz tej sztuki, leży obok 
ciebie na stoliku! 

Anna podała książkę, którą Róża 
obejrzała i roześmiała się głośno. 

- To dobre! - zawołała - ani jed­
na karta nie jest przecięta. Książka 
wcale nie była otwierana. 

Pod badawczym spojrzeniem Róży 
okryła się twarz Anny gorącym ru­
mieIlcem. Ewa zauważyła zmieszanie 
Anny i odezwała się złośliwie: 

- Twój reż~rse.r Jest zbyt przysto~­
ny, aby próby, odbywane sam na sam, 
zaC'hęcały do nauki. 

Anna wzruszyła ramionami. 
- Ewa sądzi tak z,apewne z wła­

snego doświadczenia - . rzekła niedba­
le. - Mówiliśmy o naszych wspólnych 
znajomych. - Nie prawd.a? - doda­
ła, zwracajac się do aktora. 

Borowski skłonił siC w milczeniu, 
pani Róża zaś rzuciwszy na obojga by­
stre spojrzenie, musiała siC dom~Tśleć 
czegoś niezwykłego, szybko bowiem 
odwróciła głowę i zaczcła nader uważ­
nie r07.rinać kartki. 

- D 01'0 \\' ski - rz ::kła Ewa lloś!i-

wie - jest bardzo miłym człowiekiem, 
ale Rodziński lepiej by zrobił, gdyby 
miast siedzieć w Warszawie pilnował 
tutaj swoich spraw. Ten aktor może 
się stać dlań ,niebezpiecznym rywa­
lem! 

- Pozwól sobie powiedzieć, że to 
żart co najmniej nie stosowny - ode­
zwała się Róża. - Pamiętaj, że Anna 
jest bratanką hrabiego Siekierskiego 
i narzeczom}. Rodz1l1skiego. 

Duma nie pozwoliłaby jej zapom­
nieć się do tego stopnia. 

- Żartowałam tylko! Wiem prze­
cież, że piękna milionerka jest praw­
dziwą arystokratką! Ale czemu nie ma 
poflirtować z aktorem? Spojrzyj na 
nich, a przekonasz się, kto ma słusz­
ność! 

Róża spojrzała na Annę, odosobnio­
ną zupełnie na drugim .lwńcu salonu, 
i na Borowskiego, pochylonego ku niej 
bardzo poufale. Aktor mówił żywo i ci­
cho, a twarz jego wyrażała gorące u­
wi-clbienie i z.achwyt. Anna słuchała 
lekko zarumieniona, ze spuszczonymi 
oczyma, a oboje wyglądali rzeczywiście 
j,ak para zakochanych. 

Anna była prawie nieprzytomna. 
Stawiała sobie nieustannie pytanie, czy 
to, co Borowski do niej mówił w gale­
rii, było prawdą. On z,aś g,awędził we­
soło i okazywał każdym gestem i każ­
dym spojrzeniem, jak wielce oczarowa­
ła go uroda Anny. 

(Cię.g dalszy nac:hpi~ 



Czego nie widział mąd'ry Ben Akib~ - Zasadzki na nieproszony[h gOś[i 
A jednak zdziwiłby się Ben-Akiba, -

gdyby pewnego dnia wstał z grobu. Po­
patrzyłby na latające w powietrzu maszy­
ny i przypomniałby sobie, te przeciet te­
go za jego czasów nie było. Czasem któ­
remuś z jego współziomków, a mote i je­
mu samemu, nawet pod wpływem upoj­
nego haszymu przyśnił się 

dywan latafący. 
I oto wszystko. 

A jut niepomiernie zdziwiłby się, sta­
nąwszy w małej, niepozornej mieścinie a­
merykańskiej, Billtown zwanej, połoto­
nej gdzieś w zapadłych stepach Texasu, 
- przed willą niejakiego p. ReadhuroŁa, 
naj sławniejszego w całej okolicy hodow­
cy bydła. Dziwna to bowiem willa. Po­
łotona na skraju miasteczka, otoczona 
wysokim murem przypomina bardziej 

warownię stepową, 

nit dom mieszkalny. Ale to tylko pozory. 
:w rzeczywistości jest to pałacyk, urze,­
dzony z niebywałym komfortem i kryje,­
cy bezcenne skarby. Stary pan Read­
hurot bowiem, liczący dziś lat około 
sześćdziesie,t kilka, z niejednego pieca 
chleb jadł. W młodości swej był poszu­
kiwaczem złota na Klondycke, tułał się 
potem po puszczach brazylijskich. -
przemywając złotodajny piasek rzeczny i 
wybierając spośród twiru, naniesionego 
leniwym nurtem rzeki, drogocenne ka­
mienie rzadkiej piękności 

Ten wspÓłczesny Aladyn posiada skar­
biec, którego by mógł mu pozazdrościć 
niejeden 

maharadża Indyfskl. 
Strzete tet swoich skarbów jak oka w 
głowie. Kto by jednak sądził, te p. Read­
hurot trzyma liczną słutbę zbrojną w sa· 
mopały, lub ma parę groźnych cerberów, 
broniących dostępu do tajemnego sezamu, 
omyliłby się z pewnością. Rzecz się 
przeciet dzieje w Ameryce w XX wieku. 
Inne potęgi strzegą skarbów readhuroto­
wych. 

Ktokolwiek pra!;"llie llormalne, drogą 
przez ciętką, prawie więzienne, bramę do· 
stać się na dziedziniec wiHi - nie po­
trzebuje ani dzwonić (brama jest . stale 
zamknięta), ani zgłaszać się do dozorcy. 
Wystarczy nacisnąć 

guzik elektryczuy. 
znajdujący się w miejscu, gdzie zwykle 
w bramie tkwi klamka. Za chwilę otwie­
rają się ciętkie podwoje - i, z chwile, gdy 
przybysz stanie w progu, zamykaje, się Za 
nim. Gość, bez względu na to czy jest 
potądany czy nie, jest uwięziony. Dooko­
ła otaczaje, fJO grube ściany grubego 
przedsionka. Teraz zaczyna działać apa· 
ratura sygnalizacyjno-kontrolna. Nim 
przybysz zdołał ochłonąć z pierwszego 
wrażenia, jut obraz jego drogą telewizyj­
ną przesłany został do pokOju recepcyj· 
nego gospodarza. Jak wiadomo, z "kim 
okoliczność" ba - wiadomo nawet czy 
goŚĆ przychodzi w zamiarach pOkojowych 
czy wojowniczych. Prześwietlony ze 
wszystkich stron gość nie mógłby ukryć 
ani rewolweru ani bomby, ani nawet 
zwykłego nota. W razie wykrycia które· I 
gokolwiek z tych przedmiotów, rozlega 
się w głośniku 

kategoryczuy nakaz 
"rewolwer proszę połotyć na stoliku w 
prawym rogu pokoju". Rozkaz musi być 
wypełniony w przeciwnym razie twardy, 
bezwzględny głos obiecuje uruchomić nie­
zwłocznie aparaturę zapadni, i gość mo­
że się nagle znaleźć w podziemiach, gdzie 

CWICZENIA OBRONY PRZECIW-
LOTNICZEJ 

W Tokio oabyły się ostatnio powszech­
ne ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. 
Brałv w nich ucbial także Japonki, zaj,:· 

. te g~s~iem ROtm'1I 

się nim zaopiekuje zaalarmowana strat 
bezpieczeństwa. Po spełnieniu nakazu 
rOZbrojenia się, otwieraje, się drzwi ko­
mory sygnalizacyjno-kontrolnej, w progu 
których zależnie od stosunku łe,czącego 
gościa z gospodarzem wita go sługa lub 
pan domu. 

Tak wygląda "procedura" dla gościa, 
pragną,cego normalna" kodeksem i zwy­
czajem towarzyskim uświęconą, drogą do· 
stać się do wnętrza willi p. Readhurota. 
Biada jednak śmiałkom, którzy by odwa· 
tyli się 

na zdobywczą wyprawę 
poprzez wysokie mury, otaczające willę. 

Poraziłby ich prąd o napięciu nie śmier­
telnym wprawdzie, ale dość silnym. by 
śmiałka sparalitować do chwili nadejścia 
zaalarmowanej straty. Gdyby jednak zdo­
Ił przesadzić mur i wedrzeć się do ogro­
du i parku, otaczającego willę, czeka go 
tysiące zasadzek. N agi e z sykiem. jakby 
z przepastnych czeluści ziemi dobytym, 
wytryśnie mu spod nóg fontanna, zale­
wając go strumieniami wody lodowatej 
w lecie, a gorącej w zimie. Jeśli ten 
pierwszy sygnał do opamiętania się nie 
pomote, ze świstem z ga,szezów parku 
przeleci mu nad głową strzała zwolniona 
z cięciwy przez komórkę foto-elektryczną. 

Potem łatwo zdarzyć się mate. te niepo­
tądany gość nastąpi na płytę naelektry­
zOwaną, i pod wpływem przerywanego co 
chwila prądu wykona, 

ku uciesze dziwaka gospodarza, 
który, lubi bawić się przygodami niepro­
szonych gości, zabawny taniec św. Wita. 
Silniejszy dopływ prądu para!Uuje go w 
koflcu i bezwolnego odda w ręce straty. 
Tak to największa. czarodziejka współ­
czesności technika, potrafi osłonić 
człowieka i zabezpieczyć jego spokój. 

A tego me,dry Ben-Akiba nie tylko, te 
nie widział, ale napewno nie prz.eczuł. 

Spacerująca gt ra w Meksyku 
Dziwne zjaWisko przyrody - Wieś pochłonięta przez ziemię - W obliczu nowej 

katastrofy 
Okolica miasta meksykańskie/lo Hue· trzęsienia ziemi. 1000 m wysoka góra Ser­

jucan nawiedziona zostala w ostatnich I ro Canteras ruszyła z miejsca i uczyniła 
czasach przez niespotykany dotąd rodzaj skok naprzód o blisko 10 m. 

Na wszystko jest sposób 
"Jak Anglicy rad~ą sobie ~ pr~episa'lni o świętowaniu 

~ydzi S8, prawdziwymi mistrzami w wy­
kpiwaniu się z przepisów, nakładanych 
im przez Talmud i obyczaj. Byleby for­
mie stało się zadość, mniejsza o treść, a 
2:yd jest w porządku. Podobne objawy 
spotykamy zresztą wszędzie tam, gdzie 
przepisy są zbyt rygorystyczne i nie bar­
dzo licują z wymogami tyciowymi. 

Dzieje się to nawet w Anglii, gdzie po­
czucie prawa silniej jest zakorzenione, niż 
gdziekolwiek. 

Ustawą najbardziej sporną jest tam 
"Sunday Trading Act" ustawa. która w 
niezliczonych przepisach reguluje obroty 
w niedziele j święta i po normalnym za· 
mknięciu przedsiębiorstw handlowych. Ja\( 
liczne są owe przepisy, tak liczne są tet 
utajone acietki, którymi rafinowani ge· 
szefciarze potrafią je obchodzić. Typowy 
jest np. przypadek, te klient, który w nie· 
dzielę chce kupić tyletki, zapytany bywa 
przez sprzedawcę. czy chce sobie wycinać 
nagniotki. Skoro klient odpowie potaku· 
jąco na zadane sobie ze znaczącym mru· 
żeniem ócz pytanie, może nabyć żyletki. 
które w święta sprzedawane bywają jedy­
nie .,w celach leczniczych". Jeżeli się 
klient później mimo to tą tyletką· ogoli, 
sprzedawca już nie ma w tym żadnej winy. 

Składy cygar otwarte być mogą poza 
normalną godziną policyjną aż do godz. 21 

min. 30, jeżeli sprzedaje, takte słodycze. 
Nie wolno mu wprawdzie sprzedawać wy­
robów tytoniowych po godzinie 20-tej, mo· 
że je atoli oddawać klientom stałym na 
kredyt. Wystarcza. te oświadczy, it kli­
ent cygara i papierosy płaci tygodniowo 
z g-óry i te towar wieczorem tylko sobie 0-
debrał. Sprzedający mot e się takte urzą­
dzić i w t en sposób. że klient sam bierze 
sobie papi erosy i pieniądze wsuwa do ka­
sy. W takim bowiem wypadku nie "obsłu­
giwal", a kasa jest aparatem automatycz­
nym. 

W pewnych dniach i godzinach dozwo­
lony jest handel hurtowny, nic zaś deta­
liczny. '\V handlu hurtownym transakcja 
winna być zawarta na tuziny. Handlarzy 
sądy musiały uwolnić, ponieważ wykaza­
li, że klientowi który np. nabył jeden ka­
pelusz, według faktury oddali jedną dwu­
nasta, część tuzina. 

Oryginalnym trickiem posługuje, sil! 
także rzeźnicy. Nie wolno im po godz. 19 
sprzedawać mięsa. ale. rzecz dziwna, drób 
i króliki. Skoro więc wejdzie kontroler 
do sklepu. podsuwa się klientowi jut po­
przednio przygotowaną paczkę z królikiem 
albo z drobiem. Tego rodzaju obchodze­
nie prawa jest, jak widać, możliwe tylko 
przy współudziale publiczności. KK. 

Sowiety podpaliły las 
Olbrzymi po~ar lasów na pogranic~u estoński'ln 

L o n d y n. (PAT). "Times" ujawnia Estonii był tak gęsty, że statki zmu­
interesujące szczegóły O zarządzeniach szone były używać syren, jak podczas 
obronnych, pOdjętych przez władze najgroźniejszej mgły. 
sowieckie na granicy estońskiej. Prasa estońska jednomyślnie twier-

Władze sowieckie, chcąc oc.zyścić dzi, że pożar został wywołany celowo, I 
15-milowy pas pogranicza z Estonią podobne jak to uczyniono latem nad 
koło miasta Nerva i rzeki Luga, w ce- Zatoką Fińską u ujścia rzeki Lungi. 
lu wybudowania tam fortyfikacyj Zdaniem prasy, oczyszczenie pograni­
wojskowych, podpaliły nadgraniczne cz.a. przeprowadzane jest w celach wy­
lasy, z których jeszcze na wiosnę rb. łącznie strategicznych. 
ewakuowano całą ludność. Gęste W ostatniej chwili donoszą z pogra­
chmury źrącego dymu, wywołanego nicza, że z terytorium sowieckiego si y­
tym pożarem, zasłały niebo nie tylko chać było wyraźnie wybuchy bomb. 
w południowej Finlandii i Estonii, Jak przypuszcz.ają, władze sowieckie 
powodując zaczadzenie wielu ludzi, przystąpiły do gaszenia pożaru, który 
ale nawet dotarły przez morze nad przerzucił się widocznie zbyt daleko w 
Sztokholm. Dym ten na wybrzeżu głąb kraju. 

Rekordy dziś a przed 30 laty 
Dzisiaj można jut z całą stanowczo­

ściq stwierdzić, te w tadnej dziedzinie no­
wych wynalazków nie osiągamy tak ol­
brzymich i szybkich postępów, jak w lot­
nictwie. 

Trzeba nadto podkreślić, że lotnictwo 
jest w dodatku najmłodszą. gałęzią środ­
ków komunikacyjnych. Przed trzydziestu 
laty Francuzi emocjonowali się wprost 
nie do opisania, gdy przestrzeń 12,75 km. 
została pokonana przez lotnika Delagran­
diego w ciągu 15 minut 26 sekund. Był to 
niezwykły rekord w owym czasie. 

Gdy jednak porównamy przelot naoko­
ło świata Hughesa w 91 godzinach, 8 mi­
nutach j 10 sekundach, będziemy mieli 
proste, jasne, a jak dalece wymowne 
stwierdzenie olbrzymich postępów techni­
ki lotniczej. 

.leszcze przed dzięsięciu laty, gdy Lind 

• 
bergh przeleciał Atlantyk w ciągu 33 go­
dzin, uwatano to za niezwykly rekord. 
Dzisiaj wystarczy ponad trzy doby, aby o­
pasać cały świat - lotem maszyny lot­
niczej. 

Odnowienie 
pomnika Szopena w Buffalo 

Staraniem Polskiego Towarzystwa im. 
Kazimierza Pułaskiego w Stanach Zjed­
noczonych odnowiony zostanie wkrótce o­
puszczony i zaniedbany pomnik Frydery­
ka Szopena w parlm Delavare w Buffalo. 

Będzie to jut drugi odnowiony pomnik 
sławnego Polaka. Niedawno bowiem dzię­
ki staraniom polskiego dyrygenta i kom­
pozytora Edwarda Dzikowskiego odno­
wiono pomnik na grobie Fryderyka Szo~ 
pena na cmentarzu Pere Lachaise w Pa­
ryżu. 

Meksykanie od dawien dawna przy­
zwyczajeni są do tego, te im się ziemia 
"pali" pod nogami. Zachowuje, oni nie­
zwykły spokój, gdy ziemia zacznie drteć 
w posadach i domy zaczynają, się walić. 
Totet mieszkańcy miasta Huejucan zrazu 
zbytnio nie przejmowali się podziemnym 
grzmotem, jaki rozlegał się od pewnego 
czasu. At pewnego dnia. w wczesnych go­
dzinach popołudniowych nastąpiły stra­
szliwe detonacje o sile dotąd niezauwato­
nej. W ziemi powstały szczeliny szero­
kości 10 do 15 metrów. Ciętkie trzęsienia 
ziemi nawiedzały calą okolicę. Lekko zbu­
dowane domy wiejskie zapadały się jak 
domki z kart. Z wi~lldm spokojem i zdu­
miewającą obojętnością mieszkańcy gro­
madzili się na wolnych polach poza obrę­
bem osiedli. co w danych okolicznościach 
bylo jedynym sposobem ratunku. 

Wtem stało się coś niesłychane/lo: Gó­
ra Cerro Canteras. oddalona o 15 klm od 
miasta Huejucan, ruszyła na/lle z miejsca 
ze swymi milionami m. kb. skał j ziemi. 
Huk był przy tym tak olbrzymi. t-e słyszeć 
go było można w promieniu kilkudziesię­
ciu klm. W przeciągu kwadransu p:6ra 
uczynHa .. skok" o bllsko 10 m naprzód. 
Podeza!' gdy z jednej strony odsłoniła się 
ziemia, w kierunku marszu p;óry pogrze­
bane zostały pod gruzami liczne zabudo­
wa n ia. W olbrzymiej szczelinie ziemnej 
zniknął bez śladu lwściólelt wiejski. mię­
dzy górą Cerro Canteras a miastem Hue­
jucan. Ten sam los spotkał liczne w po­
bliżu stojące domy. Gdy nastąpił spokój, 
zamknęła się ta szczelina a po kościele i 
domach nie ma najmniejszego śladu. 

Ile ofiar w ludziach pocbłonęła kata· 
strofa. nie wiadomo, ale liczba ich jest 
znaczna. Tymczasem grzmoty i huki pod· 
ziemne trwają w dalsz~'m ciągu. tak it la­
da chwila liczyć się nalety z nowymi ka­
tastrofami. 

Trzęsienie ziemi, spowodowane przesu­
nięciem się góry. jeszcze w promieniu 40 
km spowodowało iiczne zapadnięcia się 
z!l-budowań. Ale wstrząsy te różniły się 
zasadniczo od wszystkich dotychczas za­
uwatonych. Jest rzeczą zupełnie niezro­
zumialą, jakie siły spowodowały, te ol­
brzymia góra w calości swej przesunąć sili 
zdołała w tak krótkim czasie z jednego 
miejsca na drugie. . 

Jut to Meksyk jest krajem nietylko lu­
dzi niespokojnych, ale takte niespokoj-
~~g~ ~~ 

ES 

AUTO WSPINA SIĘ NA DACH? 
1'alcie wrażenie robi zdjęcie z katastrof1J 
platformy samochodowej. jnkn wyda­

rzyła siC niedau:no w Angin 




